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Sprawa polska.
A rtykur TZtue fr. Presst, o którego pojawieniu 

fcię donie8ioLO nam telegraf cznie, opiewa w do- 
kładuem stieszczfeA.ii: Dziwna to rzecz, że świat 
jak gdjb j nie miał się ezem trudn i, zajmuje się 
od czasu do czasu t. zw. sprawę polską, w czem 
pomagaj a mu sami Polacy, już to enuncjacjami 
‘CstUtt, już też zgromadzeniami wyborców w Po- 
zniiiiskiem A przecież pooziały Polski, jak po
wiada autor artykułu, nie dadzą się jui cofnąć, 
bez względu u* to, czy ich dokonane sprawie
dliwie, czy niesprawiedliwie, a sto lat dziejów nie 
dadzą się cofnąć tak, jak fale strumyka. Eto z»ś 
tego nie rozumie, tego nie nożna na serjo tra 
ktować. Do takich, zalicza ? i. fr. 5Pr. Polaków; że 
zaś ich nadzieje są iluzjami, udowadnia jak możb 
i umie. Autor do tej pory nie wie, kto podał myśl 
rozbioru Pilski; toż nie dziwimy się nonsensom, 
które pisze, ale z dziwną bystrością umysłu kon
statuje, że od stu lat trzy państwa rozbiorowe 
mają swoich Polaków, których rozmaicie traktują. 
1 tak: w Rosji, która się wyrzekła wszelkiej sen- 
ty mentalności wobec Po Im ów, wzięła górę polity
ka represji i nieubłaganego ucisku, każde powsta 
nie zgnieciono w strumieniach krwi, a san ■ myśl 
o Polsce prowadzi na Sybir, nawet w czasach po
kojowych; tylko jakaS straszna katastrofa, jak 
np. rozpadniecie się carstwa, mogtoby zmienić los 
Polaków tamtejszych. Prusy od roku 1815 stale i 
wytrwale dążą do zamalgamowania polskiej ludno
ści ł Liemitcką, a łatwo widzieć, jakie już osią
gnęły rezultaty. Vf Prut 'ech wszystko się dzieje 
dla j« dności państwa i ta zasada postawiła je 
właśnie tak wysoko. Opozycji przeciwko niej oue nie 
znoszą i łamią ją z nieubłaganą konsekwem ją. W t- 
narodowienie Polaków postąpiło w Poznanskiem 
tak znacznie, że muszą się oni citgle i ciągle na 
wschód usuwać, a autor ma silną wiarę, że wkrótce 
ich tam nie będzie. I to mu się podoba, boć inne 
zasady i przekonania nie mają wstępu do zaciemnio- 
negu nienawiścią umysłu szanownego germauizatora 
Natomiast. wyiaża swe zupełne niezadowole
nie ze stosunków Polaków, zostających pod ber
łem austrjaekiem, którzy nie umieją ocenić do
brodziejstw, jakie im świadczy A ustra. Tu wyli
cza ja, is  zaś są powszechnie znane, toż nie po
wtarzamy ich, a dodamy tylko, że w części opie
wającej złe strony Polaków, powtarza się oczywi
ście zwrotka o ucii ku Rusinów—stara piosnka, do 
której j&ko^ trudno o b e c n i e  dobrać dobrej nu
ty. J a u i  ostatecznie rezultat owych głębokich 
poglądów. Oto ten,] żo chociaż Niemćy z nami w 
przyjaźni, to się jej wyrzekną, jeśli Austrja zu 
chce popierać idee polskie, s  Moutwa, ten wie
czny u aich tywal, raczęj wgruny cię rozpadnie, 
n ż  pozwoli na wzniesienie się państwa pol
skiego nad brzegami Wisły, Dniepru! Bałtyku. Temu 
zupełnie amrzymr, i ów goiący .okrzyi autora przy
najmniej w tern miejscu, to rzecz iście zbyteczna. 
S e iB  zaś moralny z tego wszystkiego wynika ten, 
że za wszystko odpokutuje Austrja, boć ani w 
Berlinie, ani w Petersburgu nie mogą obojętnie 
patrzyć, na aspiracje Polaków, których ona tak 
bardzo jrotegujt. Wywołują zaś one odpowiedue 
skutki nie tylko w Galicji, łecn jak widzimy w 
Poznańskiem i w Warszawie. Bismark, nasz 
sprzymierzeniec (więc nie państwo, tylko Bis
mark!) nie boi się Polaków, ale nie może oto 
jętnie patrzeć na agitacje PcłakÓw, dążące do 
odbudowania Polski, co jest swoją drogą sza
leństwem. Na samym wreszcie końcu ostrzega 
autor Austrję przed konsekwencjami jej po
lityki.

Staraliśmy się jak najwierniej podać tieść 
artykułu, który może wywołać chyba uśmiech 
politowania. Nie mielibyśmy sumienia podać do'
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kładnego tłumaczenia tej eloksbrtcji, bo tyle 
tam kłametw, jadu, nienawiści, bredni, że zaiste 
szkoda czasu, któryby czytelnicy na czytaniu 
strteili. Zaiste trzeba wiele odwjgl, a może i 
czegcś więcej, by drukować takie rzeczy i w świat 
je puszczać.

O policji ogniowej.
III. Gaszeniu pożarów. Dla Lazaej miejsco

wości zamfcnietej, liczącej najmniej 20 domów, 
wyda Rada gminaa udpo? iednio do miejscu wych 
ftusunlów osobny regulamin por.rny, określający 
kierów ni r a i  ratankiem, rozdział czynności po
między osoby, zajmujące się ratunkiem, sposób 
czuwania nad bezpieczeństwem rzeczy z pożai u 
uratowanych, i t. p. — tak, ażeby zapobiedz 
wszelkiemu nieporządkowi przy ratunku, i nie
bezpieczeństwu strat ubocznych.

W gminach, w których się znajduje zorgani
zowany korpus straży pożarnej, płatnej czy 
ochotniczej, regulamin straży jest oraz regu
laminem pożarnym dla gminy, i winien być uło
żony w porozumieniu z naczelnikiem straży.

W gminach, w których nie da się zorgani
zować kerpus straży pożarnej, rada gminna oprócz 
wydania regulaminu pożarnego, wyznaczy osobę 
kierującą ratuikiem, tudzież tych, ntórzy mają 
kierować sikawkami, wężami, wchodzić na da
chy, dostarczać wody, piin^wać rzeczy z po
żaru uratowane i t. p. tak, ażeby w danym ra
zie każdy wiedzitł, jaka czynność do nie* 
go należy. Regulamin pożarny przedkłada gmina 
wydziałowi powiatowemu do zatwierdzania.

EażJy członek gminy, a nawet każdy obcy 
w gmin.e zamieszkały, jest obowiązany pod ka
rami w §. 70 oznaczonomi, na wezwanie naczel
nika gminy lub tego, kego gm iia stale do kie- 
r o waru a ratunkiem oznaczy, c sof iście i bezpłatnie 
w obrębie gminy nieść po mcc przy gaszeniu po
żaru, i spełniać czynne ści, które mu poruczone 
zostaną, o ile do nuh  jest zdilny, o ile jego 
własne mienie nie jest zagrożone. Katdy 
właściciel dom* jest obowiązany dostarczyć 
wszelkich przyborów do gaszenia ognia, o 
ile one nie są mu potrzebne do ratowania je
go własnego mienia. Właściciel studni pry
watnej me może podczas pouru zabronić czerpa
nia wody * jego studni w celu gaszenia po
żaru.

T jm , którzy przy gaszeniu pożaru mają 
stale poruczone pewne czynności, wymagąjące 
szczególnej zręczności i wprawy, większego wy
siłku iub narażenia swej osoby — winna gmiua, 
jeżeli tego żądają, wyzna; zyć ptwne umiarkowa
ne wynagrodzenie, którego wysokość Rada gminna 
ozrn -V.

V  ałciciele koni są obowiązani, pod kurami 
w § 70 ustanowionemi, na zarządzenie naczelni
ka gm>ny lub osi by do kierowania ratunkiem wy
znaczonej, dostarczyć zapizęgu do sikawek i be
czkowozów. W regule winno to dostarczenie koni 
odbywać się kolejno — wszakże w i izach nagłych 
można nakazać dostarczenie koni bez względu na 
kolej, i każdy właściciel koni winien się temu 
poddać, a nawet zaprzęgi przypadkowo w miejscu 
pożaru się znajdujące, mogą być użyte. Rada gmin
na może też na właścicieli koni, których domo
stwa leżą w pobliżu studni, nałożyć obowiązek 
przybywania na miejsce pożaru z beczką wedy i 
dostarczania jej stale aż do ugaszenia pożaru.

Za użycie koni, zwłaszcza przy stałem do
starczaniu wody, ni. leży właścicielom kem, jeżeli 
tego żądają, wypłacać odpowiednie wynagrodzenie, 
którego wjsokiść rada gminna oznaczy.

Każda gmina jest obowiązaną, w miarę ma

żności, meść bezpłatnie pomoc gminom sąsiednim 
w razie wybuchu pożaru, a to w odległości jednej 
mili — szczególniej zaś w razie, jeż .i gmina po
żarem dotknięta, pomocy takiej zażąda. Wyjątek 
od tego dozwala się tylko wtedy, gdyby gmina 
sąsiednia pożarowi, sami* na własnym obszarze 
była ogniem zagrożona.

Rada gminna winna zam dzić co potrzeba, 
aby wiadomość o wybuchu pożaru, czy to we wła
snej gminie, czy w gminach sąsiednich, bezzwło
cznie ogłoszoną była

W miejscowościach zamkniętych, tudzież w 
oddzielnych budynkach zaacznii jszycb rozmiarów, 
powinne się znajdować dzwony alarmowe — mo
żna jednak użyć także do tego dzwonów kościel
nych.

We wsiach należy przestrzegać, ażeby w cza
sie robót pdnych lub większego udziału gminy 
w uroczystościach, obchodach i t. p., za obrębem

frminy odbywanych, pozostała w domach pewna 
lczba osób mogących zaalarmować na przypadek 

pożaru.
Na odosobnionych zupełnie zabudowaniach, 

o ile własnych dzwoiów marmowycu nie po- 
biadajs, ńależy umieszczać grzechotki lib  
inne tego rodzaju przyrządy alarmowe dla 
zwołania ludzi z pola lab sąsiednich bu
dynków.

Kto dostreeżo bądź w miejscu, bądź w są
siedniej gminie wybuchający pożair, obowiązany 
jest uwiadomić o tern natychmiast naczelnika 
gminy lub ustanowionego prze> Radę gminną kie
rownika ratunkiem pożarn.

W miejscach, w których znajduje się s tia i 
pożarna, ualoiy ją natychmiast z> lamować.

Każdy zdolny do tej czynnośai odov. ilz. q ju  
jest, dać się użyć za posłańca zawiadamiającego o 
wybui hu pożaru, w obrębie gminy bezpłatnie a do 
gmin sąsiednich za wynagrodzeniem, ^które R-da 
gminna, oznaczy.

O ile to jest potrzebne i możliwe, należy w 
razie wybuchu pożaru wysyłać do gmin jąsieduich 
konnych p«słańców z zawiadomieniem

Dostarczanie koni odbywa aię na zasadzie §. 
18 niniejszej ustawy.

Na zasadzie pcutanuwiiń ustewy wodnej gmi
na obowiązana jest starać się o to, ażeby posia
dała zawsze dostateczny zawas wpdy do gaszenia 
pożaru. Jeżeli w naturalnych zbiornikach nto ma 
wody w dostatecznej ilości, gmim.' wiana dę w 
nią zaopatrzyć w ten sposób, iżby w każdej miej
scowości znajdowała się przynajmniej jedna, do
statecznie cibfica studnia. W większych miejsco
wościach n u  być k ika  takich stndni.

W miastach powinne być urządzane ile mo
żności publiczne rezerwoary wodne lub wedu- 
ciągi.

W miejscach, w których zakładanie studni 
jest niemożliwe, zakładać należy cysterny iub sa
dzawki, które przynajmniej raz na rok mają być 
czyszczone.

Przy udzielaniu pozwoleń na budowy, zważać 
nzleży na to, żeby przy wszystkich budynkach 
mieszkalnych lub publicznych, zajtładneb rękodzieł 
niczych lub fabrycznych, stajniach itp. zzujdowa 
ły się studnie mąjące dostateczna obfitość wody 
Studiie te tak mają być • mieszczone, aby w ra
zie wybuchu peżaru były przystępne.

Na strychach domów piętrowych znajdować 
się winne beczki napełnione wodą z dodaniem 
ługu lub soli, których wielkojć i liczbę zastoso
waną do rotmiarów budynki przepisze gminny 
regulamin pozorny.

Rida gum na mots to zarządzenie rczciągiąć 
na wszystkie domy.

W każdej zamkniętej miejscowości o stu do
mach, powinna się znajdywać jedna sikanka wo

zowa w dobrym stanie z f i taebnemi przy borami, 
której cylinder ma mieć przynajmniej 12 centy* 
mekrów średnicy, ze spójniami normalnngo wy
miaru, i o ile możności z przyrządem ssącym, 
dalej dwie sikawki ręczne, oraz odpowiednia ilość 
beczkowozów i 50 wiaderek.

W miejscowościach licząeycb nad stu domów, 
powinno się znajdować w stosunku powyższym 
tyle sikawek i przyborów, ile razy setek domów 
zawiera ta miejscowość.

Normalny wymiai spójni, ma mieć 75m/m. 
Beczkowozy mają obejmować przynajmniej po 
464 litry 8 wiader) i ILzba ich ma być prsynaj- 
mnie., trzy razy więkczą od liczby sikawek.

Zniżenie powyższej oznaczonej minimalnej 
ilości przyborow do gaszenia pożaru, może być 
dozwolone przez Wydział krajowy odpowiednio 
do miejscowych stosunków.

Wszystkie osobno położone miejscowości w 
gminie, należy stosownie do ich obszaru i lokal
nych potrzeb zaopatrzyć w odpowiednią liczbę 
sikawek wózkowych, przenośny, h luo ręcznych, 
drabin, osęk, wiaderek i t. p. przyborów ognio
wych.

Posiadacze większych Didynnów, szczególniej 
takich, w których znajdują się większe ogniska 
np. fabryk, browarów, hamarni i t. p. obowiązan1 
są utrzymywać własne sikawki wozowe i rę zne.

Każdy dom większy- szczególnie; w miastach 
lub osadach w których odbywają się targi, ninien 
być zaopatrzony przynajmniej w jedną sikawkę 
ręezną, jedną drabinę, jedną osękę, sześć wiade
rek, siekierę i jedną drntem oplecioną latarnię.

Naczelnik gminj w porozumieniu z naczel 
nikiem straży pożarnej — gdzie takowa irtnieje— 
oznacza ilcść przyborów ogniowych, oraz posta
nawia w jakie pnjbory  który dom ma bjc zao
patrzony.

Kontrolę nad znajdywać się mającemi w 
każdym domu pnjboiam i ogniowymi wykonywa 
się przy rewizjach ogniowych ( |.  7).

K O R E S P O N D E N C J E .
Budapeszt SO. września.

Już kilkakrotnie wspomiaałem w listach mo
ich o sztucznie wzni«canemJpodbursaiuu mas a po
wodu sprawy Tisza Eszlankit-j. Dziś mamy agita
cji tych owoce widoesac. Od t iu u  dni trwające 
rozboje w Preszbargu dadzą się jedynie jrke 
skutki owej agitacji tajemnej wytłumaczyć, która 
tu od kilku miesięcy nurtuje. — Pierwsza wiado
mość o zaburzeniach t. z. antisemiokich nie zun- 
inUa tu w.ary. Stało się jednak. Wiadomośei o 
rabunkach i rozbojach dobrze uorganizowanych, 
smutne tu bardzo na prawdziwych patrjotach 
zrobiły wrażenie—tsm bardziej, że zachodzi oba 
wa, ii  się powtórzą. Rząd ma zamiar wystąpić z 
całą saergją i dziś już zaawizowua większe gar
nizony na wypadek wszelki mają być gotowemi. 
Tymciasowo zaś miałby priedewśzjstkiomgarnizon 
wiedeńtki a nie tutejLzy w razie potrzeby w Presz- 
burgu być użytym. Umysły w ogolę tu są od 
niejakiego czasu rozgorączkowane. Odkrycia, jakie 
świeżo o postępowaniu w sądach węgierskich po
robiono—o używaniu tortur itp. zbyt niedawno 
zrobiono, aby m»gły one być już dobizc przedy
skutowanemu Niedawna przy tern sprawa, za
walenia się mostu na Drawie pod Osiekieaa za
absorbowała ogólną uwagę. W sprawie tej chodzi 
także o kompetencję sąau Wiadomo, że prawie 
wszyscy ■ w nę posądzani, są Węgrami, że zaś 
pociąg bliżej briegu węgierskiego w wodę wpadł, 
wnioskują i  tego o kompetencji sądu węgierskie
go w P.ęciukościołacb. Zważywszy jednak, że 
według zasad prawa międzynarodowego nie środ

kowa linia rzeki, lecz lic ia* prądu (Stromstricń) 
jest granicą miedzy dwoma państwami, dalej, że 
ła ja  prądu (u właśnie w owem miejscu leży, 
gdzie jarzmo mostu zostało podmyłem, to  wre
szcie czyn karygody, tj. niedbalstwo, a. ziemi 
kroackitj zostsło popełnione, a tylko skutek na 
rzece granicznej bliżej brzegu węgierskiego na
stąpił—zdaje się, że mimo ogromnego gwaru, ja
kie dzienrikaretwo węgierskie i publiczność o na
ruszenie kompetencji sądu węgierskisgo narobiły 
—sąd obwodowy w Osieku sprawę przeprowadzi.

Uroczystość odsłonięcia pomnika Pefófiego aa 
corso tutojszem 16. października tor odbyć się 
mająca, ma przybrać wielkie rormiarj. Pocą; 
piżowy największego poety u sjmów Arpada już 

us.awiony; pracują jeszcze tylko około wykoń
cz, nia i ustawienia cokołu i barjery. Plac para
fialny przytykający i corso pomieści w daiu tym 
prawie cały świat uciony węgierski. Uroczysto
ścią kien je towarzystwo naukowe Pe ófiiego.—W 
swoim czasie nie omleizkam o tej pięknej uro
czystości podać wam bliższych rzczegółśw.

Rozruchy aatteenickie w Freszburgu.
O rozruchach w Preszburgu nadchodzą cią

gle bliższe szczjgóły; sprzyjający żydom kores
pondenci starają się przedstawić wypadki w ja
skrawych kolorach i występnją p rzrdewszystkiem 
przeciwko deputowanemu Simonyi, którego oskar- 
żają o prowokowanie rozruchów. Inni korespoa- 
den u, a zwłaszcza toż korespondent wiedeńskiej 
£ n tw u  opoaisdają rzeczy odmiennie i twierdzą, 
że prowokujące stanowisko głównie zajęli żydzi 
właśnie, a sprawozdaniu jednobrzmiące niemal 
wysłane do dzienników wiedeńskich są przesa
dzone lub wprost nieprawdziwe. U korzennika 
Kohna nienbowanc wcale, wyrzucono tylko ze 
sklepu towary ni ulicę, poczem tłum ruszył dalej 
z okrzyaami .Eljen Simonyi! — Eljen lata
czy I"

W całem mieście je tf uiposobienit tardno 
przygnębione, handei ustał prawie zupełnie, re
stauracje, kawiarnie puste, a wiele sklepów sa- 
mykąją od czasu wypadków ze zmierzchem. Je
den z robotników, który brał udział w biciu szyb. 
opowiada, iż p/zew ódej by li przebrani za robotni
ków. M ędzy innemi pojawił się w tłumi9 ludzi, 
rozprawiających aa placu publicznym o wypadkaeh 
człowiek jakii przeorany za piekarza wojskowego, 
który zaczął obecnych namawiać do ekscesów 
■ ł wy wybrednemi, d» wodzącemi, że ów piekarz 
był przebranym agitatorem. Na płaci o worowym 
raniono wieczorem żetniarza należącego d . pa
trolu wojskowego, kamieniem rzaconym z tłunu. 
Komendant patrolu wskutek tego kazał dać o- 
gnia, co słysząc tłum ro: biegi się aa wseystkw 
strony. Że eksceadenci byli zorgknizcwani, dowo
dzi i ta okoliczność, że zawBze w chwili, kiedy 
jedna część powstrzymuje i niepokoi wojsko włó
czeniem się w jedne ■ miejscu, druga róanocze- 
śiiie puszcza się na rabunki.

Dnia 80. przybył do Presz bnrga umyślnie w 
tym en wysłany radca mmibterjalnj i czef po
licji Jukelftluisy Deputacja żydów preszburskkh 
prosiła go o cbroię, starosta zaś złożył mu 
sprawozdanie czczegotowe o dotychczasowych wy
padkaeh.

Do 'jpUitik tolugraloją z Prcszburga pod datą 
z. m .: \V poniedziałek rozpcczyta się tu zbiór 
wina, a ponieważ spodziewać się należy napływa 
robotników, z tego powodu obawm,ą się tu po
wtórzenia awantur. Dziś przybyły tu dwa szwa
drony kawalerji z okolicy. W Neust.ft przyszło 
do krwawego spotkania pomiędzy strażą bezpie
czeństwa i cksceden<ani. Chłopi ze biali aię przed

Kronika lwowska.
{Reforma kalendaria i reforma gortelnictwa. U tigmre Soroeea 

Rramoia i policja. iViadomoict literackie.)
Nibjedno powtarza się w świacie, ale wypa

dek, którego 300-leinia rooznica przypada w śro
dę dnia 4. bm., nie powtórzy się niestety już ni
gdy. W r. 1582 nastąpił po tym dniu, z rozkazu 
papieża Grzegorza, me 5cy J e  15ty, wskutek 
czego lszy listopada przypadł na 22gi paździer
nika. Radość wszystnich kancelistów, ofic„alistow, 
asystentów itd. była me do opisania. U SUat- 
mdilera, u Hertera, u Naftuły brakło piwa, teatr 
był przepełniony, a ^ i w b h  .Dominu przybyło 
dwóch abonentów. Nie mogłem odszukać współ
czesnego rocznika ^Qca.tty £irotC8kit], ażeby się do
wiedzieć, czyli zrobiono fcuctleut namiestnikowi, 
ale v iem zkądinąd, że następnej nocy aresztowa
no więcej ekscedentów, niż kiedykolwiek, i że 
jeden policjant miał podbite oko, a m drugim 
podarto mundur; widocznie tedy tia Tiaro- 
dotoa muo.ała uiedr koafiskacie. X dzisiaj powtó-

rówme ja l  jakości. Na nic nie przydały się usi
łowania pp. Mi*olasza, Baczewskiego i innych; 
wyrabiają oni różne trunki, ale uznana w całej 

| Polsce korona wszystkich wódek, prawdziwa ży- 
' tniówka, od wielu lat jest miiem. N.e opłaca się 
•jej wyrób, a jeszcze mniej opłaca się odstawianie 
jej n*i .starkę*. Niecbliczona na zysk gorzelnia 

i krajowa, w połączeniu z piwnicą, oddaną ped bez- 
fpośrednią kontrolę Wydziału krajowego, mogłaby 
ziradzić temu brakowi. Honor Galicji wymagał 

'takiej gorzelni. Bufet sejmowy wymagał prawdzi
wej (lublańskiej ży Dniówki, ktoraby jedno sześć 
lecie przechowywało dla drugiego. Obyczaj kra
jowy wymagał tego, ażeby poseł, jak każd y  inny 

‘pracownik, częśc dyet swoich pobierać mógł »  
natura, byle me sprośną kartoflanką. Za tern 
wszystkiem atoli odezwały się tylko 28 głosy, a 
zrozpaczon-mu Gahej&ninowi me pozostaje nic, 
jak tylko zrujnować się na nalewkę wiśniową u 
Mańkowskiego.

Zytniówka krajowa, podług daty swojej pro
dukcji, mogłaby nosić nuw y przypominające naj- 
woźru«j::iy wypau.uk każdej kadencji. Tegoroczna 
np. mogłaby słusznie być dedykowaną p. Zbroż- 

kury, jakkolwiek sam jest profesorem poh- 
iki, nie przemówił wcale, gdy szło o nada
łoś u wirylnego rektorowi tej szkoły, a  wiad

ro o wielkiem zaparciu się widokow wobi* 
Wszak niebawem może przyjść czas,wktó- 

wyborcy Samborscy w mniemaniu, że jedy- 
iastowani* icb mandatu przeszkadza p. pro 
owi w poczynieniu ważnych odkryć w dzie- 
e ascrcnoinji, jakotei w aalszem składanin 
topietrza, włożą ten ciężar i>  inne bariu.

im razie, Sejm pozbawiony stałego światła, 
by przecież korzystać chwilowo ze znanomi- 
ymowy, głębokiej nauki i parlamentarnej ru- 
r  Z brożka, jako ewentualnego rektora poli- 
5"i. Żiąoame zresztą głosu wirylnego dla tego 
tarza jest słusznem, mimo opozycji p. Haus-

Oo.k a tego, że w lasadzie głosy wirylne 
i  całym naszym systemeu. opartym na re
tami interesów, a wfożęjyfię stanów, naieza

do zabytków przestarzałej przeszłości? Teorety
czno to zapatrywanie się nie przeszkadzało nam 
żądać powiększenia liczby posłów z miast, które 
oby kiedy nastąpiło! Rektor wychodzi przecieZ z 
wyboru profesorów, i nie jest mianowanym, jak 
księża arcybiskupi i biskupi; nie przedstawia :n- 
teresow jedoego wyanama, ale mteresa najwyż
szej ludzBiej wiedzy. W dodatku rektor szkoły 
politechnicznej byłby jedynym w Stjmie przed 
otawicielem całej jednej bardzo ważnej gałęzi wy 
chowania publicznego. Gdybyśmy mieli Izbę wyż
szą, w niej zapewne byłoby miejsce dla takich 
powag specjalnych, ale nam izby wyższej nie 
potrz< ba, bo len hamulec, jakim ona bywa u ary- 
Owana życia publicznego", w kilkudziesięciu e- 
gztunpiarzoch znajduje się już w tej jednej Izbie, 
jaką posiadamy. Hamujemy, nawet pod górę.

J m  to czasem zdarzy się wypowiedzieć coś 
aw złą godzinę1*, togo mieliśmy przykład przed 
tygodniem. Zaledwie zrobiłem uwagę, że jakoś 
nikt nie zim uje J ę  losem p. Soroki, gdy proku- 
rątorja, sąd i policja z zajwięki zą gotowością po
spieszyły uczynić zadeśó mojej ciekawości. Pacjent 
tak był nieprzygotowanym na tyle trosklia ości, 
jak ja, i zaledwie udało się nakłonić go do po
rzucenia negliżu, w którym chciał przedstawiać się 
Temidzie. Zapewne w przewidywaniu takich wy
padków, skromna ta bogini ma tezy zawiązane. 
Wiadomo, że p. Soroka wnet po tym popie hu 
zwróconym został społeczeństwu i rodzime, i po- 
trzebaby byC złym człowiekiem,, ażeby nie uwiel
biać dobrego seica ku metropolity w tym wypad
ku. Jakkoiwiekbądź, chociaż Jan był najłagodniej
szym i najsłodszym ze wszystkich aposiołow, pie
czę nad owczarnią powierzono Piotrowi, aiory 
czasem rwał się do korda. Dla mmąj obznajumio- 
nyeh z przepisami koScielntmi muszę tu donieść, 
te  przy sposobności sądowego nagabywania p. So
roki, dowiedziano się z ust kompetentnych, iż 
tenże ja*0  ,ptrl um ad famcham tpiłcopalem' 
(wyroa familia oznacza tu dwór, słażbę), mógłoy 
być wyświęconym na księdza, byle byt świadom 
kuntztu czytań* la*

N a u k a  wielka awantura niedzielna nie udała 
się, mimo całej wrzawy, jakiej narobiła. Stlu- 
ciono zaledwie jedną szybę, a o skaleczeniach 
i mówić nie warto. W dodatau, /'■ !zi jako tacy, 
grali tu bardzo podrzędną rolę. Yvr . reszburgu 
natomiast musiano aż ustanowić sądy doraźne 
Hen.yk IV. pisał raz do swojego stronnika i to
warzysza broni: Pends to , brave Gnllon; nous 
Lions comoattu a Arcques, et ta n y  etais pas! 
(.Powieś się, dzielny Crillonie; biliśmy się pod 
Arcques, a ciebie tam nie było.) Podobnej treści 
nadszedł list z Preszburga do kilko tutejszych 
autisemitów, którzy z rozpaczy wziowaęli kilka 
set metrów sześciennych azotu, ale jako biegłym 
w chemji, nic im nie zaszkodził, (iodnem uwagi 
jest także, że wiatr pozwiewał z drutów tele
gramy wysłane ze Lwowa do Wiednia, a dono
szące o tern, że Wny Baran upił się w niedzielę 
rano i stawiał opór policjantowi, który go chciał 
aresztować. ZacnodziL. obawa, iż wiadomość ta 
w połączeniu z wypadkami egipskismi zamącic 
może spokój Europy, ale urzędowy wynalazek 
wiatru porywającego iskrę elektiyczną przeszko
d z i katastrofie,

Do różnych zadań, poruczonych straży po
licyjnej, przybyć teraz miało świeżo i to, ażeby 
czuwała nad młodymi i starymi paniczami, za
czepiającymi na uiicy dziewczęta idące do szkoły- 
Każdy w zasadzie pochwali takie rozporząuzenie, 
ale czy nie można obawiać się, że żołnierz poh- 
cyjny, jak go obecnie mamy, m. no wiedzy i 
woli nieraz bardzo źle się wywiąże ze swojej 
delikatnej misji? I  czyli, a propos p. Barana 
i wielu innych wypidkow podobnych, nie nale
żałoby już raz pomyśleć o reorganizacji tej stra
ży ? Sądzę, że mimo słusznycn naszych utyski- 

I woń, matorjał, jakiego armia dostarcza policji,
' nie jest tak złym ; owszem, jest to Lajlepszy 
maierjał, na jaki nas stać, a rygor wojskowy 
odpomednio użyty bywa także bardzo zbawien
nym. F trzebaby może tylko wypróbowanych' 
trze* parę lat policjantów zaehęcć do dalszej! 
słtuby zn&tjmem podwyższeniem pVy, bo główna j

wada leży w tom, że żołnierz zaledwo się nieco 
otrze i oswoi ze -łużbą wychoczi z szeregu. 
System straży cywilnej zaprowadzony jest w 
Wiedniu i okazuje się takie niepraktycznym — 
podoz. ;dy najdc skonał-zą w Austrji instytucją 
jest ponoś źandarmeija, wojskowo zorganizowana. 
Otóż zachęcając żołnierzy policyjnych siopnlo- 
wem podwyższeniem płacy, moitaby wytworzyć 
coś podobnego do żandai merji. Ta ostatnia, od 
czasu jak ustały prześladowania polityczne, stałw 
się wprost popmarną w kraju — polic a. zaś także, 
,eżeli ma być sauteczią, powiina być popularną 
w mieście, nie z«ś ni.eierpiazą i natrafiającą na 
przeszkody na każdym kroku U nas, jak oprawca 
nie może złowić psr, tak policjant me może przy- 
rzjm  ć najgorszego awanturnika bez wywołani* 

powszechnej opozycji ze struny ludności ulicznej. 
Ażeby zas dać z drugi-j strony wyobrażenie o 
takcie służby policyjnej, opowiem maty wypadek, 
który temi diiiami zdarzył się przybyłemu wła
śnie ze wsi jegomtśei. Sztdł on o lite j  wiecaór 
przez Rynek i widział ze zdziwnniem dwóch icł- 
nierzy policyjnych, mierzonym kroki m i z wiel
ką powagą przechodzących s;ę po chodnu-u. Suać 
od cztsu zajścia z Wnym Baranem — pomyślał 
sobie — policjanci dla własnego bezpieczeństwa 
chodzą parami tam nawet, gdzie nto ma obawy 
najmniejszego zaburzenia. W tern utrzymała się 
dwójka, i 8terszy pyta ostro:

— Czego się pan patrzy?
— Boi.ie mi się podobali.
— A czego się pan śaueje ?
— Bo cieszę się, że was widzę w dobrem 

zdrowiu-
— No, no! odparł Phylak i odszedł wra* z* 

swoim towarzyszem, spoglądając groźnie po >a 
siebie. Brakowało tylko, ażeby był zaarp-towai 
mojego znajomego, który nawiasem mówiąc, jako 
poseł na Sejm i do Rady państwa, otoczony jest 
pancerzem wszelkiąf nietykalności, pop nw wy* 
dział krajowy nie wytoczy jakiego śledztwa ty
scyphnarnejo.^ ^  pdięj, j przybtąpmy do rai
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kar zmą, krzycząc Eljen Istoczemu i Onodemi. a 
arendarz za strachu traktował ich wódką. Uwia
domieni o tem paadurzy, przyszli zrobió porzą
dek. a gdy słowie wezwanie l ie  pomogło, ude
rzyli bagnetem, źle jednak wyszli na tem, bo 
chłopi nabili wszystkich a jednego z nich ciężko 
ranili. Przeciwko Simonyemu napływają tysiączne 
denuncjacje. Mówią, że użył on 500 złr., które 
wpłynęły podczas jakiegoś zgromadzenia antise- 
mi< kiego, na wywołuiie ekscesów. Simonyi prze
czy temu i powiada, że nigdy by się nie poniżył 
do wywoływania awantur ulicznych i chociaż nic 
przestanie -ystępować przeciw żydom w parla
mencie, nielegalnymi środkami z nimi walczyć nie 
będzie.

Dzienniki wszystkie piszą o awanturach pre- 
szburskich i wyrażają się o nich ze wstrętem. 
Dzienniki czysto węgierskie wypierają się ich i 
twierdzą, te podobne wypadki tylko możliwe w 
n i e mi e ć  k i m  Preszburgu, gdzie już w 1848 r. 
były wypadki podobne, a są tacy, co absolutnie 
donoszą, że kramołę wywołali tylko Niemcy, bo 
inaczej powinnaby ona wybuchnąć w Nyiregyhsza. 
w punkcie środkowym agitacji antisemickiej. Ti 
sza zariądził energiczne środki celt m uspokojeni* 
ludności. Rząd oświadczył, że zmuszony jest do 
przedsięwzięcia nadzwyczajnych środków, bo wła 
dze miejscowe okazały się od pierwszej chwili 
niezdolnemi do niczego, a żupan hr. Stefan Es- 
terhazj, wyjechał do Siedmiogrodu nie sawiado- 
miwssy o tem nawet ministerstwa.

W południe 80. b. m. pojawił się u Jekdfa- 
lusegc deputowany Simonyi, Hóry chciał zapro 
testować przeciw wszelkim podejrzywaniom go i 
wywołanie ekscesów. Obecny pi żytem starosta 
rzekł: „Pan jesteś wszystkiemu winien", poezem 
szef policji cświudnzył, i i  mimo praw, jakie mu 
doje godność poselska, będzie go musiał pocią
gnąć do odpowiedzialności w razie, gdyby śledz
two wykazało obciążające momenta.

SPRAWY ZAGRANICZNE
P etersb u rg  27, września. Z początkiem roku 

pny-złego ma wychodzić w Petersburgu wiolzi 
politrczkj dziennik, pod redakcją jakiegoś Bote 
zatula, o fctórym wyjaśnia teleg.am warszawskie
go Bniemuka, i i  jeot wjehowańcesa liceum imie
nia cesaizewicza następcy tronu, czyli króeiej 
mówiąc, wychowańcem Eatkowa, (Katkow założył 
i prowadzi dotąl wspomniane liceum). Sądząc t

, można z góry powiedzieć, czem będsia nowo 
zamierzone pismo; będzie ono drugą edycją 
ikiaoskich W iedm otti pizez rząd tubwencjonowa- 
nem, a jprzeanaesonem do zastąpienia świętej pa
mięci bieregu, którego były redaktor, Cytowicz. 
proferor edeskiego uniwersytetu, cdrzekłsay się 
wszelkich z rządem wspólności i jego subwencji, 
skończył na tjm , że opuściwszy Rosję, z całą ro
dziną przeszedł na katolicką religję. — Dnia 25 
pr. m. zmarł w Moskwie redaktor Sfyiskiego Ku  
rW*> Skwoców; zmarł w ubóstwie. W szyst
kie ey  v  dzienniki poświęciły pamięci zmarłego 
artyknły~pełne uznania dla przekonań szlachetnych 
i zdolności zmarłego.

Znów donos nikczemny przez iakie 
goś Bolubacza, czynownika, czy też policjanta, 
zdarzył się tyn lazem w Nieiynie w gubemii 
Połtawskiej. Podał on był donos na ziemskich 
lekarzy, panów B.,..n i R....h, ziemskich) felczerów  
A..wowa i L,..go, a dalej na akuszerkę F...now% i 
P....O, że należą do towarzystwa rewolucyjnego. 
Areizwwano ich zaraz, lesz z powodu braku ja 
kiejbądź winy, po kilku dniach wypuszczono na 
wolność. Okazało się, że zacny donoszczyk, chwy
tał na pocicie listy osób wspomnianych, a nastę
pnie przerabiał w sensie zakazanym i tak podro
bione kopie odsfłkł policji. %*rjm donosząc o t  m 
dodaje: Wątpić należy, czy władze odnośne będą 
uważać za właójiwe, ukarać bohatera donosów.

Nowe przepisy prasowe, jak donosi *£otos, 
nie odnoszą się do Królestwa Polskiego. — •£ołos 
donosi, ii  minister sprawiedliwości przedstawił 
radzie pańjtwa ostateczny projekt wprowadzenia 
reformy sądowej r-a Litwie od dnia Igo piźlzier 
n.ka 188o roku. Opóźnienie to wywołanem zo
stało względami oszczędności.— Rozdanie n a jró i 
na wystawie odbyć się ma dnia 8. października. 
Spodziewany tam jest pcd< bno król Ludwik bawar
ski, który przybyć zamierza w celu obejrzenia 
wystawy.— ‘§doioioi telegrafują z e Skopiaa, iż 
bank miejeeowy jest w położeniu baz ratunku. 
Miasto pełne przybyłych z rozmaitych stron wie
rzycieli. Dyrektor banki Ryków przy maj 3 się do 
miljoaa długów, w szczególności zaś straty są 
daleko większe.

'Qohi donosi. iz minister finansów przedsta
wił radzie państwa ostateczny projekt wprowa-

d cenią reformy sądowej w guberniach zachodnich 
i półsocno zachodnich od dni* 1. października 
1883 r. Opróżnienie to motywuje się wrględami 
oszczędności.

Z Charkowa donoszą ‘fjólosousi, że z rozpo
rządzenia miejscowej władzy edukacyjnej staroza- 
konnym uetniom miejscowego gimnazjum dozwo
lono udzielać Jekcyj tylko starczakonnym.

Notooje Wremia do wis duje się, iż w dniu 
wczorajszym zapadła uchwała, mocą której były 
gubernator kazański tajny rad a Skariatin odda
ny został pod sąd. Proces będzie się toczył przed 
sądem petersburskim.

K R O N I K A .
Lioóto %. paidjńemika.

W iadom ości osobiste. Ks. Ada™ S a p i e h a  
wyjechał we wtorek dnia 26. z. m. pociągiem kolei 
węgiersko- galicyjskiej, udając się w podróż do 
Kroacji. Podróż ta, jag donosi JSan, stać ma 
w związku ze zjazdem różnych znakom'tszych 
Słowian, który miał się właśnie odbyć w Diako 
warze z okoliczności poświęcenia kościoL, postawio
nego przez znakomitego słowianofila i przywódcę 
narodowego stronnictw? Chorwatów, ks bisk. Stross- 
mayera, wielkiego przyjaciela Polski. — Zagadka, 
którą podał ‘Cza* onegdajszy o utonięciu w Wenecji 
córki znakomitego obywatela polskiego, rozwią oje 
się w ten sposób, że utonęła hrabianka Jadwiga 
P l a t e r ó w n a ,  narzeczona Władysława hrab. 
Wi e l o p o l s k i e g o ,  syna Stanisława. — Maurycy 
S i mo n y i  de Si mony,  porucznik i komendant 
gwrrdji przybocznej, honorowy obywatel miabta 
Saaz, zmarł w Wiedniu — Cesarz nadał węgier 
skiemn ministrowi rolnictwa, handln i przemysłu, 
Gabrielowi kr. K e me ny e m u , godność tajnego 
radcy z uwolnieniem od saksy. — Dr. Ludwik 
P a r v i ,  wpisany został w dnin 25. z. m. przez 
sąd krajowy wyi szy krakowski na listę obrońców 
w sprawach karnych. — Ks. Fortunat C i e c h a n o 
ws k i ,  były profesor gimnazjum wileńskiego, czło
nek i radca gonsystorza wileńskiego, nmarł w 
Krakowie dnia 30. z m. w szpitalu św. Łazarza 
licząc lat 50. — Wczoraj w Krakowie odbył się 
ślnb dr. Ludwika B i r k e n m a j e r d ,  profesora 
szkoły rolniczej w Czernichowie, z panną Zofią 
K a r l i ń s k ą ,  córką dr. Franciszka Karlińskiego, 
profesora i dyrektora '■bserwatorjum przy uniwersy
tecie jagiellońskim i Ludmiły z Lnkerów. — Rzadką 
uroczystość familijną, złote wesele, obchodzą di.iś w 
Krakowie pp. Józef i Jnlia z Czyżowskich P a t e l -  
s c y. P. Józef Patelski, urodzony j t roku 1805, 
słnżył w roku 1831 w wojsku polskiem, tra ł udział 
czynny w wieln bitwach, odznaczając się niezwykłą 
odwagą i skończył kampanję w randze kapitana z 
dekoracj-, krzyża „Yirtnti militari* ■ Po powstaniu 
ożenił się w roku 1832 w Krakowskiem, musiał 
jednak później emigrować do Franeji. Powróci 
wszy z zagranicy, gospodarował w Kwaczale pod 
Alwernią, a gdy siły jnż nieć opisy wały, osiadł w 
Krakowie wraz z swoją małżonką, która po wszyst 
kie czasy dzieliła losy swego męża, będąc w dobrej 
i złej doli wzorem żony i obywatelki. — W Po- 
•naniu odbył się dnia 28. września ślnb dr. Ludwika 
Ć w i k l i ń s k i e g o ,  profesora uniwersytetu lwo
wskiego, z panną Stefanią M a g p n s z e w i c z ó -  
wną.  — Kur jer ‘Warszawski donosi, że zn»ny pro
tojerej poselstwa rosyjskiego w Wiedniu, R a j e  
w s k i j ,  przeznaczony został na stanowisko parocha 
przy cerkwi Zbawiciela w Moskwie.

Za k am erd y n erem  ks. metropolity, Soroką, 
wstawiał się, jak donosi Diło, ksiądz metropolita 
Sembratowicz do prezydenta Schenka. We czwai - 
tek po złożenia 500 złr. kaucji, przywiózł Sorokę 
do św. Jura adwokat dr. Jackowski. Śledztwo 
prowadzi się dalej Woźaioa księdza metropolity, 
Tkaczyk, również wypuszczony. Ostatni ten uwię
ziony był wraz z p. Soroką dla tego, że nie chciał 
powiedzieć w czasie rewizji, co mianowicie i dokąd 
Soroka wywoził z metropolitalnego pałacu.

P o  rew iz ji w gr. kat. seminarjnnj, która 
odbyła się w maren b. r. a trzech wychowańców pp. 
Moaezałowskiego, Podlibiecśiego i Dndykiewicna, 
wydalono wkrótce pierwszego z nich z seminarjnm.
L ilo obecnie donosi, że wydalono także i Podli 
sieckiego, słuchacza czwartego rokn teologii, w skn 
tek rozporządzenia namiestnictwa, które teraz do
piero wyianem zostało.

T rzy  s ty p en d ja  po 1000 złr z ftmdaji 
Wydziału krajowego, noszące imię cesarza, postano
wieniem cesarskiem z dnia 16. z. m. nadane zostały 
pp. Ludwikowi Finklowi, Emannelowi Hernciszowi i 
Bronisławowi Lachowiczowi. Pierwszy z wymię-1 
nionych jest to młody i utalentowany historyk, jeden 
z najlepszych uczniów dr. Ksawerego Liskego;

drugi, p. łferncisz, artysta malarz, uczeń Matejki,! Kurs robot kobiecych prosperuje już od 10 dni oceny prac dra Kętrzyńskiego: „O ludności polskie 
dotychczasowemi pracami swemi upoważnia do pię-jbardzo dobrze. Zrpisało się przeszło 50 uczennic; Prus Krzyżackich" i dra Piłata: „Początki publicy-
knycb nadziei; trzeci w końcu, dr. Lachowicz, jest j nauczycielkami zamianowano pannę Majerberg, pan- 
asysrentem chemji na wszechnicy lwowskiej i oddaje nę Żarską, pannę Friedberg, nauczycielami pp. Mo 
się specjalnie stndjom nad naftą galicyjską. Wszy- j krzyckiego, Antoniewicza i prof. Rozwadowskiego.

n

_  feratn, który już od dwóch tygodni spychamy : 
porządku dziennego. W szedł już tymczasem za 

‘ powiedziany numer Smarne, tygodnika literackiego 
Jest to ziarno, według wszelkich oznak silne 
zdrowe; daj mu Boże, ażeby padło na grunt nro 
dzajny i ażeby mu sprzy:ały warunki klimatyczne. 
Treść numeru znajdą czytelnicy w innej rubryce 
3)ńennika. Tutaj nadmienię tylko, jako rzecz cha
rakteryzującą korzystną zmianę w naszych etosun 
kach miejscowych, że jest to może pierwsze we 
Lwowie czasopismo literackie, które nie opiera 
sie, jak to bywało, przeważnie o jeden lub drugi 
dziennik polityczny, ale łączy owszem wszystkie 
siły pisarskie, jakie są do dyspozycji.

Wyszła takie przepyszna książka do ubrania 
satanu, p. t . : A n t o l o g i a  p o e t ó w  o b c y c h ,  
wydana przej p. Altenberga (księgarnia F. H. 
Richtera), a ułożona przez p. W. Bełzę, równie jak 
jej poprzedniczka, Antologia poetow pobkich. 
Wydanie to ozdobione jest 20 portretami auto
rów, których utwory podane są w najlepszych tłu
maczeniach, jakie mamy. W ogóle powiedzieć na 
leży, że p Altenborg w krótkim czasie pobytu 
swego we Lwowir przysłużył się nie mało każde 
mu, kto chce posiadać wyborną bibliotekę, w o- 
kazałych wydaniach. Znany jest jego „Pan Ta
deusz." Obecnie nadeszła jnż z Lipska okładka 
do „Mohorta," według rysunku Kossaka (ojca), 
który arcydzieło Pola ozdobił własnemi arcydzie
łami; tak, że całość jest z pewnością najpiękniej
szą dla oka książką, wydaną po polsku. Mniej ko- 
sztownem, ale także bardzo wytwornem jest wy
dawnictwo „Biblioteki klasyków polskich," którego 
dwa pierwsze tomy e bej mu ją dzieła Jana Kocha
nowskiego, trzeci zaś początek dzieł Krasickiego. 
Tom w bardzo gustown -j oprawie kosztuje tylko 
1 złr. 20 ct. — f znoda, że po tak nisniej cenie 
nie można Rprzedać książki drukowanej i oprą* 
•ionej we Lwowie.

Sazon się zaciął, sejm obraduje; kto moie, 
ejeźdżt do miasta: niechaj-że nie pomija księ-

guń , Richtera, Gubrynowicsa (gdzie znajdzie 
zaws re najnowsze nowości literackie i naukowe), 
Polską nakoniec, gdzie za ceną jednej butelki 
szampan* nabędzie pokarrai i napoju duchowego 
na całą zimę; niechaj l ie  pomija wydawnictwa 
dzieł ludowych (Sykstuska 33) gdzie za 2 złr. 
dostanie 24 doskonałych książeczek dla ludu pol
skiego i ruskiego. Następnie, niechaj nie pomija 
i „Kroniki Lwowskiej", z której o tem wszystkiem 
dowi dzieć się mc te.

Na_dochód „Macierzy Polskiej" wydał spory 
tom wierszy najdawniejszy druh i towarzysz 
Wicentego P o la , p. January Pcźniak, którego 
poznaliśmy teraz dopiero jako serdecznego piewcę 
„JPuny x dawnych l i t* .  Zbiór obecny obejmij* 
utwory z przeszło 50-letniego okresu czasu, br 
od 1828—1882. Autor pokazywał je zaledwie 
przyjaciołom, obecnie zdecydował się atoli oddać 
je de druku, i podwójnie dobrze zrobił, boi aMa
cie*i Polska" dostanie grosz jakiś, i nam z lu
bością i peżytkiem przychodzi zapoznać się 
pnknemi rzeczami, o których istnieniu nawet nie 
wicdz;eliśmy. Zbiór nosi tytuł: „Pieśni z latmło 
dych i pleśni starca". Gayby me aaty chroń lo 
gicznr, niktby nie rozróżnił, co pisał starzec, a 
co młodzieniec, który czuł, dumał, i rymował 
wraz z Jżnuśfem, kiedy Janusz rozpinał -aledwie 
skrzydła do lotu. W dzisiejszych czasach mister
nie poplątanych dźwięków, pod ktćremi zaledwie 
doszukać się można myśli i uczucia, dziwną 
świeżością uderzy każdego prosta a pełna siły 
ferma, jaką winda p. Poźuiak, a rozrzewni go 
mjśl, że te wylewy uczucia powstawały w chwi- 
ach wolnych od suchej po części, a po części 

przykrej pracy zawodowej; autor jest bowiem — 
emerytowanym prezydentem sądu obwodowego. 
O, poezjo, gdzie ty sobie czasem lepisz 
gniazdko!

fan X«n

scy trzej stypendyści ndadzą ,łę za granicę celem 
dalszych stndjów w swoim zawodzie.

Kom  fe t T ow arzystw a Opieki W etera
nów  z ro k u  1831 w Krakowie, Od 15. wrze
śnia do 1. października złożyli pp.: Marszałkowa
Rutkowska 1 złr., Henryk DolańsŁi rocznie 5 złr., 
Stanisław Dolański rocznie 5 z ł r , Zygmunt Kępiń
ski 2 złr., Teofil Wasilewski rocznie 10 złr., dr. 
Jordan 5 złr., Józef Głębocki 6 złr.

Ogólny przychód od 1. marca do 30. września 
wynosi 5056 złr. 30 ent Ogólny wydatek od 1. 
marca do 30. września 1882 wynosi złr. 3325 79.

P rzy w ile j. Ministerstwo handln i król. węg. 
ministerstwo rolnictwa, przemysłu i handln udzieliło 
Karolowi Koinsie z Białej, wyłącznego przywileju 
na przeciąg jednego rokn na lejek ze strzałką sy
gnałową do napełniania beczek, flaszek i t. d. za
opatrzony automatycznym przyrządem do zamykania.

Telefony. Aby módz odpowiedzieć na docho 
dzące nas z licznych stron zapytania: ażali wolno 
będzie ogółowi publiczności, nb. nieabonowanej stale, 
posługiwać się telefonami z biura centralnego, za 
stosowna opłatą, np. w zapytaniach w nagłych ra
zach o lekarza; w komunikacjach z dworcami i ma
gazynami kclejowemi, bankami, policją itp., zasią 
gnęliśmy informacji n p. Władysława Dunina, dyre
ktora tutejszego zakładn telefonów, na mocy której 
donosimy, że udzielona przedsiębiorstwu koncesja nie 
dozwala publicznych godzin rozmowy, jak to między 
innemi kn wielkiej wygodzie publiczności ma miejsce 
w Berlinie i innych miastach niemieckich. Koncesja 
rozciąga się tylko na stałe roczne abonamenta, w bez
pośrednich lub pośrednich połączeniach. Na żądanie 
władz miejscowych, opai te na życzeniu mieszkań ów 
miasta, udzieli ministerstwo bezwątpienia pozwolenie 
na zaprowadzenie publicznej minutowej służby tele
fonicznej.

stacji* telegrafu w Krynicy, Rabce i Że
giestowie, otwarte podczas Sezonu kąpieL v ego, zo
stały z dniem 30. z, m. zamknięte.

ffli»H0waJ>Ja w arm ji Dziennik rozporzą
dzeń wojskowych ogłasza nominacię cesarzewicza 
jenerała majora arcykBięcia Rndolfa, komendanta 
18. brygady pieszej, komendantem 9. dywizji pie 
szej w Pra Jze; pułkownika arcyk.iięcia Fryderyka, 
komendanta pułkn pieszego rosyjskiego W księcia 
Konstantego numer 18., komendantem 27. brygady 
pieszej w Królowymdworze; feldmarszałka porucznik-; 
Antoniego br. Schónfelda, komendanta 7. dywizji 
piesze: i komenderuiącego w Tryeście. komenderu
jącym w Heimanstadzie; jenerała majora Ernesta 
Macheka, szefa sekcyjnego w ministerstwie woiny, 
komendantem 16 dywizji pieszej, przy któ/ej to 
sposobności nadany mn został krzyż kawalerski 
orderu Leopolda

K om iczny te leg ram  biura korespondencyj 
nego ze Lwowa esytamy w dziennikach wiedeńskich. 
Korespondent telegrafuje, że sejm uchu alit zapo
mogę 300 złr. „fur die abgebrannten Insassen von 
Tamoinda".

G erm an izac ji. Zwierzchność gminna miaste
cka Oświęcimia nie nważa za stosowne zmienić swej 
urzędowej pieczęci. Na wszystkich ogłoszeniach i po 
twierdzeniach, wybawianych przez urząd tamtejszy, 
obok całkiem po polskn brzmiących podpisów urzę
dników figniuje pieczęć w języku niemieckim: „Ma
gistrat- PolizeiąmE in Oświęcim"; przeciwnie za* izrae 
licy któizy w Oświęcimie osobną gminę tworzą, po
sługują się pieczęcią w języku polskim: „Gmina zbo
ru izraelickiego w Oświęcimie."

Główny urząd podatkowy w Krakowie wszyst
kie wchodzące akta zaopatruje w pieczęć: „K k. 
Hanptsteneramt in Krakau", drwiąc sobie z ustawy 
o używaniu języka pulikiegn w urzędach.

Aptekarz w Przemyśla, p. Ma s z e ws k i ,  za
pewne nie wie, że mieszka w mieście polskiem , bo 
nżywa napisów niemieckich. Mamy np. „Apotheke 
znm Stern. Benzin d. J . Maszewski in Przemyśl " 

F a ta ln y  v ypadeir. Donoszą nam z Podwoło- 
czysk że przed paru dniami na polowania w Hni 
licach, u hr. Della Scalla, ppn Z. postrzelił sarnim 
śru em jednego z uczestników polowania, pana A. 
Lekarzom ndało się wydobyć śród z ciała i jest na
dzieja utrzymania pana A. przy życiu.

W y J e s p c f f j i  c ’t .  d y rek c ji po lic ji 
dnia 1 października Skradziono gospodarzowi J . P. 
w Staszewicach parę koni 14. miary wart. 200 złr. 
mianowicie: kasztana z czerwouiawą grzywą i
gwiazdką na czole, o tylnych nogach białych po ko 
lana, i czerwonego kasztana z dnżą białą gwiazdką 
na czole Takowe mają być w Mościskach lub Bro 
dacii — Po perły, od ujętego notowanego złodzieja 
Władysława Hermana odebrane, które tenże w ilo
ści 168 wraz z pugilaresem w Stryju miał znaleźć, 
winien się n!ewiadomy poszkodowany zgłosić. — Zło 
żono w policji znalezione zawiniątko z rzeczami

lado-

i 3ma dnźemi obwarzankami.

(J. D.) B u t ó  r 29 września. Konsorcjum 
Schwarza, które oddaną ma sobie całą budowę koli i 
Transwersalnej (Podkarpackiej) angażowało, prócz 
adwokatów pp. Łobaczewskiego i Grudzińskiego, 
także p. Żukotyńskiego, adwokata ze Lwowa.

Dysponent kantora wymiany bankn galicyjskie 
go w Krakowie, p. Wit Mokrzycki, mianowanym 
został dyrektorem zarządu filji bankn hipotecznego 
w Czorniowcach, oddany ma nadto i zarząd oddzia
łem zbozowym

(J. D.) K rabów  i .  paźdz. W miejsce gazety  
‘Ofertowej wychodzić będzie z początkiem bm. pismo 
dwutygodniowe Powstaniu, Pierwszy nnmer odbija 
się już w drukarni Dentschera i zawiera, między 
innemi, wstępny ar ty nul pt „Cay krew chrześciań- 
ska potrzebną jest żydom przy ich obrzt Jacn reli
gijnych ?“

Dziś o godzinie 9. odbyło się otwarcie nowo 
utwornonej szkoły handlowej. Po solennem nabożeń
stwie w kościele św. Barbary, uczniowie, w liczbie 
20t,u, zgromadzili się w sabudowamu św. Dncha na 
1. piętrze; burmistrz dr. Weigel krótkiemi sło
wy zachęcał młodz-eż do nauki, nadmieniając, jź 
powinni być wdzięczni założycie.om szkoły handlo
wej, tj. radzie miasta, kongregacji kupieckiej, Izbie 
handlowe], Bankowi ula krajów i drwi Rappaporto 
wi. Obecnymi przy otwarciu byli prezes Baranow
ski, pp. Mendelsbarg, Gebel, Fedorowicz; ze strony 
magistratu referent sekcji szkolnej, którego zasługą 
przeprowadzenie tej mozolnej sprawy, p. radca Za
wiło wski.

Resztę posad obsadzono nanczycielkami szkół 
wycb. Dyrektorem jest p Pająk.

We czwartek dnia 5. bm. odbędzie się zwykłe 
posiedzenie rady miasta, na którem nastąpić ma za
twierdzenie dyrektora budownictwa, p. Niedziałkow
skiego, pełniącego słnźbe dotychczas prowizorycznie 
przez rok jeden.

G orlice  28. września. Wczoraj opuścił nasze 
miasto p. Baczyński, dyrektor teatrn prowincjonalne
go, udając się do Nowego Sącza, z zamiarem dania 
także kilka przedstawień w Grybowie. Towarzystwo 
pana B. zostawiło po sobie miłe wspomnienie. Su
mienne wykonywanie sztnk gromadziło liczną publi
czność do teatru. „Grnbe ryby" Bałuckiego na żą
danie dwa razy były przedstawione, a operetki i in
ne sztnki w językn ruskim gromadziły liczną publi
czność.

Zaznaczyć tn mnsimy wybitniejsze zdolności, 
jako to : panie Baczyńska i Gębicka, z panów zaś 
Gębicki. Michałowski. Zawadzki i Łnkasiewicz, cho 
ciaż i inne siły starają się tym wyrównać.

Przed odjazdem dał p. Baczyński z przedosta
tniego przedstawienia 50 złr. na oświatę Indową, z 
ostatniego 20 zł. na straż ogniową.

T łu s te  30. września. Przew. ks. dziekanowi 
Głębockiemu za dar 28 złr., niemniej Dyrekcji To
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń za ponowny 
datek 20 zlrj, ofiarowany Ochotniczej straży ognio
wej w Tłnstem za skuteczny ratunek podcza* no- 
żarn w Księżynie dnia 9. sierpnia t  r , składa straż 
serdeczne podziękowanie.

Sęp. Dnia 22. z, m. nbito w Przybradzy 
(;od Zatorem), dużego sępa płowego, samca, (Vultur 
fulvus) mieszkańca Afryki i krajów nad morzem 
Śródziemnem położonych, podczas gdy samica oca
lała. Wspaniałego tego sępa, darowanego przez 
Jana Pleszowskiego gimnazjum w Wadowicach, iry 
pchano kosztem zakładn tego i umieszczono w gabi
necie historji naturalnej tegoż gimnazjum.

P ogrzeb  ks. Leopolda O tto w Warszawie. 
Dowodem, jak wielkiem uznaniem cieszył się w ca
łym krajn śp. ks. L. M. O u to, był jego pogrzeb, 
k óry się odbył dnia 26. z. m., a który do świątyni 
ewangelicko angsbnrgskiego zboru kilkudziesięcio- 
tysięczny tłum ludu, rozmaitych wyznań. Z całego 
nastroją publiczności widać było, iż przedewszyst- 
kiem zgromadzono się tntaj tak licznie, dla nznania 
dzielnego obywatela krajn i zacnego człowieka, 
Trzydkieści sześć wieńców na trumnie zmarłego 
świadczyły, że nikt nie zapomniał o zasługach tego 
zacnego człowieka, że wszyscy spieszyli, aby mn 
hołd oddać. Między wieńcami na trumnie figuro
wał także wieniec z napisem „Redaktorowi „Zwia- 
stnna" Prasa Warszawska”. Trumnę na barkach wła 
snych ponieśli obywatele Warsrawy aż do samego 
cmentarza. Trumnę i 16 przybyłych na pogrzeb pa
storów, poprzedzały wieńce wszystkich prawie za
kładów naukowych, których moralnym przewodnikiem 
był ks. Otto, oraz depntacja Tow. rolniczego cie
szyńskiego i delegacja zborn cieszyńskiego, repre 
zentowana przez pastora Pindora z Cieszyna, posła 
Cięciałę, Folwarcznego, Scbiitza i Macurę, oraz zna
nego rolnika z Sibicy. Jana Glajcara.

Około godziny pół do 9. zbliżył się dopiero or 
szak żałobny do bram cmentarza, znajdującego się 
za Wolską rogatką — a początek konduktu właśnie 
zbliżał się do bram jego, gdy dłngi szereg karet, 
których liczba wynosiła 116, kończył się na nlicy 
Elektoralnej.

Nad mogiłą przemawiali: nczeń zmarłego, pa
stor Augerstein, z Wiskitek, ks. Pindor z Cieszyna, 
p Ludwik Jenike, redaktor Xygod.ii SUustr, jako 
prezes kolegium ewangelicko angsbnrgskiego i wresz 
cie rolnik Glajcar, który znanym jnż jest ze wszyst
kich wieców jako dzielny mówca. W końcn po nie
miecka przemówił ks. Muller z Piotrkowa.

P o lscy  ro b o tn icy  w  N iem cz och. Kur jer 
Tom. i Germanja w obszernych artykułach zaimnją 
się losem ludności robotniczej polskiej w Westfalji. 
Według ich obliczenia, znajduje się w fabrycznych 
okolicach Westfalji i prowincji nadreńskiej około 50 
tysięcy robotników polskich. Ludność ta odcięta od 
pnia narodowego, pogrążona jest po większej części 
w ostatniej nędzy materialnej i moralnej. Robotnik 
polski przyzwyczajony do lichego pożywienia, które 
wystarcza mu przy pracy w polu na otwartem po
wietrzu, nie jest w stanie dłngo wytrzymać o takiem 
pożywieniu w zadusznych fabiykach. Mimo to, wła 
ściciele fabryk sprowadzają chętnie Polaków do swo
ich zakładów, ponieważ kontentują się oni niższem 
wynagrodzeniem. Do zwiększenia nędzy przyczynia 
się nie mało nieznajomość języka, w skutek której 
ludność ta pozbawioną jest nawet tej opieki moral
nej, jaką jej on dać może, i popada często w r°ce 
zręcznych oszustów. — Wartuby, ażeby inteligencja 
polska w Poznnńskiem zorganizowała jakafi zbioro
wą pomoc dla tych nieszczęśliwych, a przedewszyst- 
kiem , aby umożliwiono tym, którzy tego zapragną, 
powrót do ojczyzny
  ...................■■■■II B I W

T e a tr  zim owy. Dziś w poniedziałek dnia 2. 
października b. r. z przyczyn od dyrekcji niezawi
słych. przedstawienia nie będzie.

* Jntro we wtorek dnia 3. października 1882 
„Boccaccio", opera komiczna w 3 aktach, słowa 
F. Zella i R. Genóe, przekład Segietyńskiego, mu
zyka beuppćgo.

P ierw szy  n u m er „Z iarua" pisma literac
kiego które w sobotę już oebrało chrzest drnkai ski, 
przedstawia się korzystnie. W artykule wstępnym 
do czytelników konstatuje .Ziarno, że stan naszego 
społeczeństwa da się określić jednym warazem a- 
p a l j a .  „Żyjemy z dnia na dzień, ospali, zamknięci 
w sobie nie troszczdcy się o nic więsej jai tylko o 
zaspokojenie najlichszych po‘rzeb żywota. A tym
czasem świat postępuje naprzód ludzkość zdoDywa] 
sobie nowe działalności obszary, wstrzaaają nią no 
we prądy... Dlaczegóż pozostajemy w tyle, dlacze 
goż my, którzy zawsze chełpimy się rzeczywiJtemil 

urojonemi zasługami na polu cywilizacji, skazuje 
my się dobrowolnie na rolę lichego statysty w ogol 
no dłiejowym pochodzie".

Następnie redakcja powiada, że po tyln nieu 
danych próbach, robi nową „aby w Galicji stworzyi 
pismo, któreby było ogniskiem ruchn umysłoweg 

dążąc z postępem odpowiadało w każdym

styki literackiej w Polsce ; kronika bieżąca w for
mie „Ziarnek", oraz Zapiski i Miscelaner uzupeł
nia ą nnmer.

Mamy nadzieję, że „Zizmo", które jest jedy- 
nem prawie pismem literackim w Galicji, rozwijać 
się będzie coraz pomyślniej, a zgromadziwszy wokoło 
siebie grono młodych i zdolnych pisarzy rozbndsi 
życ e umysłowe i społeczne w naszym krają które 
tuk leniwem dziś tętnem nderza.

W czorajsze p rzed staw ien ie  p Malekky- 
Gerry (Małeckiego), antisniryysty i pr^s idigitatora, 
zadowoliła w zupełności zebraną publiczność. Pan 
M. wykonywa sztnki z wielką zręcznością i elegancją.

Obraz p. Pawła Merwarta, przedstawiający 
scenę potopu, nabyła br. Kierowa za cenę 4000 złr.

W P a ry ż u  mają się wkrótce okazać dwa 
wielkie dzienniki polityczne. Jeden z nich będzie 
organem Gambetty. a na jego czele stanie znany 
publicysta p. J . J . Weiss, którego Gambetta, będąc 
ministrem spraw zewnętrznych, mianował wysokim 
w tym departamencie nrzędnikiem. Po upadku 
Gambety, p. Weiss opuścił ministerstwo i powrócił 
do dziennikarstwa. Drugi dziennik pod nazwą; 
Ł ói.aLepedanct Ęranęaist powstaje pod patronatem 
Freycineta.

H isto rj*  j  zykj. polskiego. Nagrodę kon
kursową 750 rnbłi za pracę na ten temat, przyznała 
Redakcja biblioteki ‘WanzmtriKU] di. Antonie* o 
Kalinie, docentowi języków iłowiańskich przy uni
wersytecie lwowskim.

ftlu czó r m uzykalno  dei.!.am acyjny na do
chód Towars. bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy 
iwowekiej , odbędzie się ju*xo we wtorek o godz. 7 
w sali Kasyna miejskiego, pod irtystycznem kiero
wnictwem p. K. Mikulego, dyrektora galic. konzer- 
watorjnm muzycznego, z łaskawym współudziałem p. 
Wład. Barącza, pań 8., 8ch., Hin., pp. Gerbicza, K 
P r ., Sok., tudzież chórn galic. konserwatorom mu
zycznego w połączeniu z przedstawieniem amator- 
skiem. Program: H. Herz. YII koncert na fortepian, 
p. Sch., z towarzyszeniem drogiego fortepianu, dyr. 
Mikuli. Deklamacja p Z  Donizetti sekstet z Łncji 
odśpiewają panie S. i Sin., pp. Gerbicz, K., Sok. i 
Pr. „Jedenkroć" komedja w 1 akcie, przez Leona 
Madejskiego. Śpiew solowy pani 8. „Narcyz Rameau" 
tragedja w 5 aktach z niemieckiego, Brackvogla, akt 
4ty scena 4 ta , Narcyz Rameau, p. Wład. Barącz. 
Engelaberg „Mowa rodzinna", odśpiewa chór galic. 
Lonserwatorjum muzycznego. Pc raz pierwszy „Jego 
zasady" komedja w 1 aucie, przez Adolfa Abraba- 
mowicza.

Biletów nabyć można w administracji 3 h . Foli., 
w księgarni Gubrynowieza i Schmidta, w cukierni 
Grossa i w randlu Kamila Strzyżowskiego; wieczo
rem w dnin przedstawienia yrzy kasie.

Rolnictwo przemysł i handeT.
Lozy czerwonego krzyża. Zamkniętą juk jest 

snbsłrypcja na losy ozerwonsgo krzyża, a rezultat j .j  
świetny, goyż na 2( 0 .0  O losów, subtsrybewano więcej 
riż trzy razy tyle, bo 90',129, nastąpi zatem redukcja 
z szczegółoiejszrm jednak uwzględnieniem subskryben
tów mniijezyeh. Udział w subskrypcji wzięły takża Hol- 
landja, Belgia, Szwajcarja i Francja. Towarzystwo wę
gierskie czerwonego ar żyła postanowiło wziąć odział w 
potyczce do wysokoźei 4 miljonów gu lierów  i ma b i 
wydanych w tym cola 8(.0; 00 losów po 5 zł. *"

K o m ite t w y s ta w y  rolniczo-przemysłowej w Prze
myślu podsje do publicznej w iadom ości, i ł  po ukończe
nia swych czynności w pierwszych dniach listopada b. r 
rozwiązuje się, uprak-a przeto wszystkie strory intere
sowane, by do tego czasu rachunki swe z komitetem, po
załatwiały.

Medale dotąd nuodebrane, oraz dyplomy niebawem 
pp. odznaczonym roz słane zos aną.

Fanty wygrane do dnia 1 Listopada mogą być ode
brane — po tym terminie uieodeorane, pozostaną w dro
dze publicznej licjtacji sprzedane, a kwoty uzyskane na 
rzecz wygrywających pr :e. 6 miesięcy w kssie Przemy- 
sko-Moscisko-Jaworowsko Dobromilsktago oddziała To- 
warzyotwa gospodarczego zachowane. łNiepodjęie przez 
ten czas kwoty, prtypadają fu udasz, wi ubogich miasta 
Przemyśla.

Komitet wystawy roluiczo przemysłowej w Przemy
śla uwaia za jwoj obow-^zek stwieidzić niniejszem, że 
przy odważaniu bydła tbory Jaćmierskiej Wngo Leona 
Grotowskiego, z przyczyny niepostrzełonego na razie 
zepsucia wagi — zaszła pomyłka — a w następstwie tej
że zostało bydło wprowadzone na wystawę i poddane u- 
cenieniu j .r y  z błędną wagą i tak:
Amor otrzymał zam.ast 79oklg żywej wag tylko 600 klg. 
Krowa Fewroni* „ 500 „ „ ąoO

„ Faworyta „ 570 „ „ ’  470 ”
m KreoUa „ 610 ,  „ ,  » 360 „
„ Jagoda „ 666 „ „ „ „ 4d0 „
R ad a  n a d z o ic z a  kolei Karola Ludwika, jak donosi 

„Picbso,* lostała już urzędownie zawi idomioną, że rząd 
zezwolił na omi.ję 4 1', procentowych w srebrze akuyj 
pierwszeństwa w kwocie 5 milionów, na pokrycie ko
sztów, połąozonyoh z budową drogi żelaznej z Jarosławia 
do Sokala, liada nadzorcza zajmuje się teraz kwestją 
emisji tych akuyj pierwszeństwa, która w każdym racie 
nastąpi w cię-,n październiku, gdyż o bodnie pozostaje do 
załatwienia jedynie kilka szczegółów względem *p mu. 
finansowania.

T arg  na w o ły . W i e d e ń  2. października. (T ele
gram), Przypędzono z Galigji 681, z Węgier 3 39, 
z prowincyj ni imieckich 337, razem 3057 sztuk. Za ga- 
liuyjsme paszowe płacono złr. — ■— do stajenne
5 i — do 62 —, węgierskie 68'— do 63 —, niemieckie 
5 /  — do 63 — za lóO kilo żywej wagi. Targ mdły.

A. K nyntofow ie1 3 Uump. Ca te łJLerbóok, albo: 
FratersLrais* 18.

trzegląd polityczny.

. z  postępem odpowiadało w każdym kierun 
Z powodu tego otwarcia dslś obiad u presesa iaby kti zadaniom chwili*. Za artykułem wstępnym Idzi 

handlowej, p. Baranowskiego, od którego wyszła | nowela Sewera „Z ta emnic wioski", dalej pigkn 
pierwsza myśl założenia szkoły handlowej. -  Na- wiersz redaktora pl«ma p. B desławaC erwleńi l:iego’

w którym przeciwstawiono marzyciela!ią apatję, enermiestnik zamianował prof. dra Mieczysława Bochen 
ka Lelegatem do wydiiału administracyjnego szkoły 
handlowej; teai dniami ociekają nominacji profeso
rów tejże ukoły,

gicznej i świadomej działalności; nowela młodego pi 
zarza francuskiego Talljr Fo, artykuł treści przy 
rodnicęej, przegląd literacki, w którym mieszczą aj,
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O przyjęciu rezygnacji ks. metropolity Johieo 
i sobotnie donosi co nastęouje: „Ursędowe zawia
domienie z Wiednia że Najjaśniejszy Pan pr*.y- 

, ał rezygnację naszego archireja nadeszło wczoraj 
' do lwowskiego nam.estnictwn, dziś zaś doręczone 

będzie arehirejjwi. Duchowieństwo nasze nader 
licznie odwidza ks. metropolity, załatwiając nrz v- 
tem swoje sprawy, dotyczące panuj itp. Ks. ofi
cjał Malinowski prosił, ażeby na wypadek jego 
spensjonowania, było mu pozwolone mieszkać a i-  
cLal w gmachu kapitulnym. Ks. kanonik S'agale- 
wicz i radca namiestnictwa Szabel powrócili już

| w tej decyzji i opiera się na deklaracjach, które 
'isconti - Venosta złożył w r. 1871 w włoskiej 
|*bie ■łoselckiej.

Dwór carski z»bawi aż do poLwy ptździer 
[ikz v  Peterhofie Dokąd potem ruszy carska ro
dna niewiadomo; pałac Auiczkowski i pałac 
ratezynie je jt przygotowany na przyjęcie. Mówią, 

ie carstwo po 2 miesięcznym pobycie w Gatcsy- 
ii« przybędą do Petersburga. Pogłoski o podró- 

|ży do Warszawy utrzymują si stale mimo to. że 
lotąd aieotrzym&ły one z kół kompetentnych 
iadnege potwierdzenia.

Z S bsstopuh donoszą 80. z- m.: Dńś przed 
lołudniem eksplodowała na popówce „Nowgot d" 
iiaa przyczem raiionyeh zostało dwóch (ficerów, 
mirynarzy, jeden urzędnik i 8 żołnierzy.

Z Aleksandrji donos ą : Liduość arabska w 
jurze cieszy się se szkód, jakie Anglicy ponie- 

ili z powodu ekspTęzji. Po ulicach krzyczano. 
~>to radośny ogień zapalony na cześć niewiernych 

przyjaciół kodywa. Trzech Arabów aresztowano, 
eden z nich lał nsftę do palącego się wagonu, 
m y  namawiał głośno krajowców do mi rdowania 
.nglików. D den i noc silee patrole ciągną uli 

lami miast i W poniedziałek daje kedyw bankiet 
la cześć armii angielskiej. S tąd  angielski nie 
lozwoPł przyjąć Maletowi orderu, (darowanego 
iu prses kedywa. Wojska fałszywego proroka w 
jadanie na wieść o klęsce A.abiego zaczęły się 
Schodzić. Część ju t powróciła do domu.

Komisja specjalna dla zb id .na oskarżenia 
•zer w rokoszanom rozpoczęła 80. zm. swe pra- 
i. Pcwrot gwardji a igielskiej miał się rozpo- 
sąć 80. września. Korpus okupacyjny ma liczyć 

.0.000 ludzi.

którzy w swoim czasie podpisali bylf protest 
przeciw breva Ojca św. S ngulare praesidium. od 
wołali protest ten w ojobaem piśmie, wy
stosowana® do Stolicy Apostolskiej, oświad
czając uległość Ojcu św. i posłuszeństwo je 
go rozporządzeniom, normującym reformę za
kolu.

<Wimer £ U l odbiera ze Lwowa nastę
pujący telegram: ,ff sprawie wymiaru podatku 
grantowego odbywają się ciągłe konferencje po' 
między posłami a orgaiągygi^^gwemi. Postano 
wiono zaczekać.
Gdyby

,  stronnictwo klerykalme n t u  J e  pal 
nuerza ponowić usiłowania celem zmiany ustawy 
szkolnej i będzie się starać wszelkiemi sposobami 
przeprowadzić odnośną ustawę w Izbie pauow. 
Sł/cnae że pp. Liechtenstein i Lienbacher zwró
cili uwagę swoich przyjaciół politycznych P i 
sprawę galic. funduszu indemnizaeyjnego z któ
rej możnaby w danym razie skorzystać w spra
wach szkolnych". Jeżeli ten jest istotnie, to 
stronnictwo to jest na błędnej drodze. Ugoda 
i  rządem w sprawach indemnizacyjnej me jest 
dla Polaków tak ponętną, żeby z* mą poświęca i 
swoje dotychczasowe liberalne labady w sprawach 
szkolnictwa.

Jijational rozbiera w wstępnym artykule 
kwestję, jakie stanowisko znjmują Niemcy wobec 
wnlk narodowościowych w Austrji, n raczej u ile 
polityka niemiecka może Się temi walkami in te
resować. Dziennik streszczę dotychczasową dzia
łalność gabinetu Ta ffego i powiada, że ścisłe 
stosunki Niemiec i Austrji l ie  są szkodliwe dla 
Słowian austrjacldch, owszem korzystniejszą aii« 
+*li czasy trój cesarskiego przymierza i kończy 
a i» Tł w ten sposób: Wogóle wypisanie zgodj 
ze Słowianami na jzt.nda,Zd gabinetu br. Taaf- 
fego nie jest dlą nar rzeczą wstrętną, a przymie
rze u s z e  z Austrją uważalibyśmy za możebae 
gdybyśmy uważali tę zgodę zb rzecz niemożliwą. 
Artykil Ttyticnal Ztg., którą pisma centralis tyczne 
cyiują nieraz jako powagę, zepsuje bez wątpienia 
krew organom wiernokonstytucyjnych, jest on je
dnak dowodem, że w Niemczecn umieją słusznie 
oceniać usiłowania pogodzenia narodowości austrja- 
drich i że Niemcy chcą mieć w Austrji silnego, 
bo nierozbitego wewnętrznemi niesnaskami sprzy- 
mieraeńca

fr. T^rtsu donosi, że przed zebraniem się 
Bady państwa nastąpią nominacje nowych człon
ków Izby panów na miejsce kilko zmarłych, a to 
akoby sscirgólniej dla tego, ażeby zapewnić sta 
iowezą większość dla praedłożeń rządowych, 
uwłaszcza zaś dla noweli do ustawy o szkołach 
Indowych.

W sprawie insygniów uniwersytetu praskiego 
postanowił# ministerstwo, aby owe byty używane 
na przemian przez oba uniwersytety, a jeżeli to 
nie będzie możiiwem, aby sporządzono dublety.

Jm erał broni bar. ftodicz miał z ks. Czarno 
górskim przed wyjazdem jego półtoragodzinną 
rozmowę.

Do &cłit. Hiorr. piszą ze Stambułu*. Pomię
dzy ambasadą lrancuskąa Portą przyszło do scy
sji u tego powodu, że Porta odstąpiła teren, któ
rego niedawno odmówiła ambasadzie francusk.ej, 
rządowi rosyjskiemu. Margrabia de Noaihes wysto
sował w tej sprawie notę do Porty, po której po 
nieważ pierwsza została bez odpowiedzi, rzstą^iła 
draga energiczniejsza o wiele.

Według Sialu wystósował papież okólnik do 
wszystkich nuncjatur, w którym użala się przed 
mocarstwami, że sąd cywilny w Rzymiejiznał 
się kompetentnym do rosstriygnięcia spora archi 
tekty watykańskiego przeciw majorowi domuspsła- 
eow apostolskich. PapleżLeon XIIlpxwtestujeprre

Sejm galicyjski.
Posiedzenie 16. dnia 2. października. Począ

tek o godz. 11‘j, zrani*. Spis petycyj następujący 
Komitet kościelny w Baligrodzie o subwencję na 
ukończenie kościoła i wystawienie domu mieszkał : 
nego dla proboszcza. Rada szkolna miejscowa w 
Powroźaiku o zapomogę na ukończenie budowy 
szkoły. Gmina Monabterzysk a o urządzenie cztero
klasowej szkoły. Gmina Piwniczna o subwencję 
na budowę ozkoly. Komitet drogowy w Słobodzie 
Kungursaiej o subwencję na ukończenie budowy 
drogi z Rungur do Słobody Rungurskiej. Wydział 
powiatowy Doli a o subwencję dla drogi doli- 
iańsKo-węgierskifcj Nicefor Sufezynsai w spr iwie 
altssienia nagich stoków górskich. Józef Pragłowski 

zapomogę dla synów. Ksawera z Strzałkowskich 
owalska o stały dar z łaski. Dr. Aleksander Zu- 
wsk. o Zapomogę w celu dalszego kształcenia 

się w chirurgji. Antonina Masłowska o zapomogę. 
Zofia Targowska o zapomogę dla Katarzyny Ku- 
C dó kii i. Pogorzelcy gminy Folwarki o zapomogę. 
Zwerzchnośc gminna w Żabczu o zapomogę dla 
pugorzaleów tej gminy. Wydział powiatowy w 
Nis»u w sprawie budowy kolei z Krosna do Wisły. 
Wydział powiat. Horodenka w sprawie udzielenia 
gminom arkuszów posiadłości gruntowych. Wy
dział pow. GorLce o opuszczenie obszarom dwor
skim podatków z powodu ciągłych deszczów. Ster- 
nal Ludwik o zaliczkę na płacę w wysokości 
2000 złr. 30 gmin powiatu brzeżańskiego o usta
nowienie trybunału I. instancji w Brzeżanach. 
Wydział powiatowy Zbaraż w sprawie mylnego 
wymiaiu podatku gruntowego. Wydział powiatowy 
Mościska w sprawie zaprowadzenia nowych norm 
egzekucyjnych, w celu ściągania podatku. Urzę
dnicy Rad powiatowych o zaopatrzenie ich bytu. 
itru ber Fryderyk, słuchacz akademji leśniczej w 
Wiedniu, o zapomogę. Wydział krajowy z prośbą 
sekretarza Juliana Wolańskiego o zezwolenie zwró
cenia dłużnej zaliczki w ratach zniżonych. Gmina 
uczacz względem uzyskania opłaty gminnej od 

napojów spirytusowych i piwa.
Na wniosek Komisji petycyjnej dla pogorzel

ców Jasionowa polnego, gdzie zgorzało tern’dnia
mi 40 sadyb, 23 stodół ze zbożom i 42 stajen z 
bydłem, uchwalono 500 złr. zapomogi.

P. Zamojski uzasadnił w pierwszem czytaniu 
wniosea swój, dotyczący nadzoru nad lasami, który 
opiewa:

, W żywa się ek. rząd, po pierwsze: aby jak 
najrychlej zechciał wnieść projekt nuwej ustawy 
leśnej d) konstytucyjnego traktowania tak w Ra
dzie państwa, jak i w Sejmie krajowym;

po drugie: aby czuwał nad ścisłem wykona
niem dziś obowiązującej, chociaż niedostatecznej 
ustawy leśnej;

p<> trzecje: aby przez odpowiednie pomnożenie 
sił technicznych ck. inspektoratu Lsowt go umoże- 
bnił dostateczny i konieczny nadzór tak znaczne- 
m. obszarami Jasowemi w GalLji, przeszło 3 % 
miliona morgów wynoszącemi, z których większa 
połowa, należąca do gmin, funduszów publicznych 
i lato m ochronnych, ciągłego i gorliwego czuwania 
wymagają,"

PiZsKazano go* komisji kultury krajowej.
Z dalszego porządku dziennego na wniosek 

komisji administracyjnej (referent dr. Czerkawski) 
uchwalono bez dyskusji co następuje:

1. Grunt położony we Lwowie pod 1. k. 34 
m., składujący się z parcel katastralnych 1. 75, 
7030, 7031, intabulowany w księdze Dom 32, 
pap. 151, nr. 1 haer. jako własność gcównej szkoły 
normalnej we Lwowie, a względnie funduszu szkół 
normalnych, oddany mocą protokołu z dnia 8. li
stopada 1873 w zarząd i posiadanie Wydziału 
Krajowego, jako własność krajowego funduszu 
szkolnego, ma być w granicach w tym protokole 
bl.źsj oznaczonych, z majątku krajowego funduszu 
szkolnego wydzielony i na własność gminie mia
sta Lwowa bez ewikcji z tern zastrzeżeniem ustą 
piony, ża gmina miasta Lwowa z gruntu tego 
może ziubić użytek tylko na umieszczenie zakła
dów naukowych tj. szkół ludowych, przemy ło- 
wych lub zakładów publicznych, celom oświaty 
poświęconych, i że krajowy fundusz szkolny 
wolny będzie od wszrikicL wydatków z przenie
sieniem własności połączonych.

2) Upoważnia się Wydział krajowy do spo
rządzenia odpowiednego akta prawnego."

Z komisji podatkowej p. Alfons Gzaykowski 
przedłożył sprawozdanie o wniosku p. Abrahamo- 
WiCza względem rewizji katastru domowo klaso
wego. Po uzasadnieniu, opartem na ustawach ko
misja powiada: Zaliczenie komór do katastru kla
sowego, które ani zamieszkane ani do mieszkania 
przeznaczone nie są, naruszałoby obowiązujące 
ustawy, sprzeciwiałoby się wręcz jawnie wypo
wiedzianym w protokołach komisji i w wykazach 
rządowych stwierdzonym zamiarom wysokiego mi
nisterstwa skarbu i sprowadziłoby zupełny prze
wrót w rozkładzie ciężarów. Wśród takich sto
sunków podwyższenie poaatku idące w setki ty
sięcy, i obciążające najbiedniejszą ludność pono- 
azącą 00*1°/, ogólnej sumy podatku klasowo-do

mowego, możem'0^ doniosłość socjalną i do smu
tnych prowadzić ustępstw . Komisja p )dat«owa 
sąJzi, że jedyni wadliwość katastru spowodować 
m gła niewłaściwe zaklasowan e sprowadzające tak 
groźne następstwa, i wyraża przekonani®, że wys. 
z. k. rząd zgodnie z obowiązującemi ustawami i 
przepisami wyłączy z katastru klasowo-domowego 
wolne od podatku części domów, a dążąc zawsze 
do sprawiedliwego rozkładu ciężarów, usunie 
wszelką podstawę do słusznych zaćaleń.

Komisia podatkowa wnosi: Wzywa się c. k. 
rząd, aby na mocy obowiąTiującyt h ustaw i prze 
pisów, prz prowadził z urzędu wyłączenie z kata
stru klasowo-domowejro wolnych od podatku części 
domów, i na tej podstawie zarządził wydanie ar
kuszów płatniczych.

P . k o m i s a r z  r z ą d o w y  Filip Z a l e s k i  
odczytał bardzo zadowalające oświadczenie w tej 
sprawie. Komory weszły dokatastrn tychże na tej 
podstawie, żo sic zaajdowalf ju t w k-iasfrze po
przednim od r. 1850. O ile komory chłopskie nie 
m*ją znamion mieszkaincści, zaliczenie ich do czę 
ści domótf podlegających opłacie podatku, byłoby 
i3totn;e znaczniej zeru przeciążeniem. Uznała to 
sama ci. dyrekcja skarbu, i przedłożyła rzecz mi
nisterstwu jeszcze 16 maj* br., a w et u tek tego 
ministerstwo w lipcu zarządziło wydenien e nie
mieszkalnych komoi z katastru, i wydało stoso
wne pouczenie do włada, otwierając bezwarun
kowy termin do rekursów, i polecając ewentualne 
sprostowania. A aatem jeszcze pized porusz niem 
te; sprawy w Sejmie rząd spełnił obowiązek.

Wskutek tego oświadczenia u wniosek p. 
Abuhamowicza zawieszono uchwsłę, i komisja 
■di>ła się na ustęp celem ułożenia innego 
wniosku.

Przystąpiono potem do referatów petycyjnych, 
które przedstawili pp. Ochrymowicz, ks. Kitryn, 
Łazarski i Zborowski.

Radzie szkolnej do załatwienia lub urzędowa
nia odstąpiono prośby nauezycielów Emiljana Mi- 
chalewicza, Wojciech Pctały, rady szkolnej miej
sc wej w Wielopolu SkrzyńsKiejn i grona nauczy
cieli 5kla30wej szkoły w Brseż&nfcch (o uregulo
wanie płac) — ta ostatnia sprawa jest w toku 
przeprowadzenia. — Do porządku dziennego przy
szła Izba nad petycją Ludwiki Jaworskiej, któ
ra ma re, lność we Lwowie i nie wstydzi snę pro
sić o zapomogę z funduszu krajowego Dez żadnego 
tytnłu.

Przychylnie, bo przyznaniem kwot załatwiono 
kilka dalszych petycyj, referowanych przez ks. 
Sawę, Małeckiego, Łazarsk.ego, R  zwadowskiego, 
Kitrjsa, Lukasiewicza i Ochrymowicza. Siostrciu 
Miłosierdzia we Lwowie aa pokrycie dachu blachą 
przyznano 2000 z łr , Michalinie T e d o r o w i c z ó -  
w n i e  na warstat robot pończoszkowych 200 złr., 
Kajetanowi P i e c h o w i c z o w i ,  ociemniałemu na
uczycielowi 100ałr. rocznie z łaski; Anieli C z a j 
k o w s k i e j ,  okaieczałej sieroc e po księdzu gr. 
kat. z Wołostkowa 100 złr.; Karolinie S t u p n i -  
c k i e j ,  (wdowie po ś. p. wydawcy STSfjaoitla 
'd)omvatgo) 100 złr.; komitetowi kościelnemu wsi 
Orowa (w Dronobyckiem), na budowę cerkwi 
100 złr.; Michalinie N o w a k o w s k i e j ,  (wdowie 
po ś. p. Henryku) 100 złr, ; wreszcie Szymonowi 
h ud  l i n o w i ,  byłemu nauczycielowi w K.łohu- 
raeh, 100 złr.

Odmówiono zaś gminie Kańczuga bezpowro
tnej pożyczki na urządzenie wodociągu, a to wsku
tek wniosku hr. Krukowieckiego. Komisja bowiem 
petycyjna proponowała 3000 gid.

Nakoniec p. Alfons C z a j k o w s k i  imieniem 
komisji podatkowej przedłożył zmieniony wniosek 
w sprawie komor chopskich. Komisja z zadowole
niem przyjęła oświadczenie komisarza rządowego 
i wnosi:

„Sejm przyjmuje sprawozdanie komisji, jako 
też oświadczenie rządu do wiadomości."

Uchwalono bez rozpraw.
P. M i l i e s k i  wniósł interpelację do rządu, 

dla czego nie pomnożył posterunków zandarmeiji 
nad granicą w Krakowsku m, gdzie z powodu bu
dowy fortyfikacyj zagrożone jest bezpieczeństwo.

Odczytano także wniosek nowy p. B i e l i ń 
s k i e g o  o ułatwienia hipoteczne konwersji dłu
gów, wysoko oprocentowanych, na niżej oprocen
towane.

Na tern zamknięto o godz. lji % posiedzenie.
Następne we środę również z bardzo szczu- 

płym porządkiem dziennym.___________________

T U M  f U  J IM  liUKHtk"
P reszh u rg  2. października. Od czasu przy

bycia komisarza rządowego J e k e l f a l u s s y ’c g o  
i rozwinięcia dostatecznej siły wojskowej panuje 
względny spokój. Jedaak w okolicy Fresztiurga

były wypadki rabunków i podpaleń. Jekelfalussy 
rozpoczął śledztwo licznemi aresztowaniami i re
wizjami u sprawców rozruchów. Firmy: „Tede- 
sko" i „Loary i spółka" zamknęły fabryki, w 
skutek czego przeszło 2000 robotników pozostało 
bez chleba. Także f i rma: „Fraakla synowie" 
przenosi się do Wiednia D iputacja robotników 
prosiła burmistrza, aby spowodował Tedeslu do 
pozostali u w Preszburgu.

Z okolicy Pressburga nadchodzą bardzo nie
pokojące wiadomości. W Lanschiitz (dobrach hr. 
Esterhazego) poruszyli przebrani za chłopów agi
tatorowie ludność tamtejszą, która zrabowała 
wszystkich zamieszkałych tam żydów. Niejaka 
Fleischman została ciężko pobitą. Wysłano tam 
wojsko, lecz ludność stawiła mu opór.

Także miały miejsce rozruchy w Wartberg, 
Rethe i Iyanka. Powybijano tam okna w mieszka
niach żydowskich i usiłowano rabować mienie 
żydowskie.

W Szentgyoergy przyjęto kawalerję kamie
niami. Władza uwięziła prowodyra Hntkę- U lał 
się um  z Preszburga wiceinpan z oddziałem 
wojska.

Csegled 2. października Pospólstwo napa
stuje żydów na nlicy. Zachodzi obawa rozru
chów.

T ry est 2. października. Wczoraj, podczas 
gdy muzyka wojskowa przegrywała na okręcie 
„Gailegiante", nastąpiła eksplozja, w skutek 
której dwaj muzykanci: Kurka i Tobias zostali 
ciężko, dwaj inni zaś lekko ranieni. Tob asowi 
amputowano nogę a Kurka jest konający. Prawdo
podobnie położono na okręt skrzynię z dyna
mitem ; według innej wersji, rzucono na okręt 
bombę z czółna.

P e te rsb u rg  2, października. Podeza? pobytu 
cara w Mosiwie, otrzymał szef żandarm ?rji 
Sbzkin dymi ijp za to, że z koszar wojskowych 
wykradli aihiiiści skrzynię z prochem.

Nowa ustawa prasowa ńoznąje nawet ze 
strony konserwatystów jak najgorszego przy- 
jęcia.

Tołstoj miał przyrzec pewne przywileje reli- 
g .ne *i wiercom, którzy jawili się w liczbie 
4000 dla ochrony cara w Moskwie.

Telegramy biura koresp.
L ln c  2. października. Akademię handlową 

otwarto urocryścio w obecności szefa sekcji, 
F i e d l e r a .  -

Z agrzeb 2. października. Katedra w Djako- 
warze została uroczyście poświęcona.

P reszb u rg  2. paźlv»eraka Onegdaj i wczo
raj nie był, iadtych niepokojów. Minister spraw 
#esni;trzaych wydał surowy okólnik do władz 
miejskich, aby popierały o ile możności wysłanych 
kem sarzów rządowych i natychmiast wykonały 
ich polecenia.

K u r  2. października. Ośm osób, które chcia 
ly podsycać pożar dworca, aresztowano. Krąży 
pogłoska, ż j w kopie siana, którą złożono na 
dworcu, znaleziono dynamit. Potwierdzenia wieści 
dotąd nie ma. Przegląd wojsk przed kedywem 
tr»a ł dwie godziny i wypadł, pomimo niesprzyja
jącej pogody, wspaniale. Wielka liczba krajowców 
była przytem obecna.

iatógrafcwanjf kuri wiedeński.
ItW bW  30. wreażnia. (Z Iiby haudlowej) 1. Akcja 

e* K ta>4 - Kolei gal. Karola Ludwika k ZOO ił. 316 M
— 319 ZA, kolei Lwow.-Ciern.-Jaaay 170 60 — 173 60, 
Banko hipot. gal. 804.-60 — 309—, Banko kred gal. 
ZŻ7-— — S62'-- . U. Liaty aaetawne na 100 cł. w. a. 
Tow kred gal liem. 6»|, 99 70 — 10070, Tow. kr«d. 
gal. uem. 4»|t 91 60 — 93-—, Tow. kred. n L  dem. S°L
99 50 — 10070, Tow. kredyt gal. E.em 4°L 87-76 — 
88 76, Banko hip. gal. 6°|, 101-86 -  10J 86, Banku hip. 
gaL 6°|« 97 90 — 9916, Banko hip. gal. z 5°L prom, 
1U1-— — 109 —. HI. Liaty dłużne na 100 zł. Gal. 
zakł. k ad. wtośo. 6% 101 60 — 10S —, GaL eakł. kred.
wlożo. 6#/» 96------   96 —, Ogól, roi kred. zakL dla GaL
i Buk, b#j, loa w 16 l  — ------•—. IV. Obkgi re
100 eL IndemniEaoyjne galia 6°|0 99 60 — 106 60, Ko
munalne gal. Zakł. kredyt, włożo. 6% 100------  101-50,
rotyoEki arąj. z 1878 67„ 10i------- 102 60, Loty miaata
Sraki wa i» i0 — 2160, Loty m. StaiLiaławowa 2860 — 
26-oO, V Monety. Dukat holendartki 6 64 — 6 66, Dukat 
oetareki 516 -  6-67, Napoleondor 9A0 -  960, Pół- 
unperjał roayjiki 9 69 — 979, Bubel roeyjaki arebmy

2 — 162, Bube' roa. papier. 1*17 — 1*19, 100 
marek niamieokioh 67 80 — 68 60, Srebro aa 100 ał.

—  Kupony w nebrae aa 100 a ł  —
—'—• (Pierwua cyfra wmyttkioh pozycyj auaozj- 
„płacą,- druga Jtądają «)

Tl ledeń  2 października godz. 10 min. 15. Akoje 
kredytowa 8 .7—, Anglo-Auatr 127 26, Akaje banku 
Unio- 123 9J, Kclej Ki ila Lud 817 26, Połudn. U l 80, 
Beata pajie^uwa   , Liaty -aatawne gal. banku hipot.
— ™, JaLwyjai. rLiigajja inde nnaayjne —*—, Gali
cyjski bank rustykalny — , lioay z roku 1864 — , 
Napoi#-adar 9*44, Bubel papier. 1'18. Papoiobieuie: 
m dte.

T ie d e fi 30. arrzeżnia godaim 1 miaot 46. Loay 
kredytowa 174-—, Wąg. akcje kredyt. 804*—, Akoje aaglo- 
auati. 127-80, Akoje baiku Uaioa 124 20, Akoje kred. 
Karola Lud wika 817 80 Akoje kolei pótaooni. 280 —, 
Ak. j« kolei południowej 144 0, Akaje kolei Alfdldikiej 
178 60, Akaje kolei Elżbiety 212-—, Akaje kolei Lwowako- 
Oaerniowletdciej 172—, Akcje kolei wąr północnej 
wschodniej 164* V. < Ic uuae loay 126 80, Akoje k-.iei 
Bndolfa — , Akoje kolei Albrechta — •—, Wfiriarilde 
obligacja państwa w ałoda 94 7f Gal cyjsk> rdigacje 
indeaaniaacyjue 99 80 Lwy regulacji Ciaay 10970, Loay 
toreołd# 28 26, T^eriaralca renta 119 3! Akaje banka
związkowego 116 80, Akoje banku obrotowego ,
Ake;-> kolei wggierrko-galioyjskiej — , Akoje kolei 
pabatwowej —■ —. Bubel papierowy 118, Wągieralda 
loay 117 26, Mark aioaaiecki — . Uipoa.: ustalone.

Wieńnń 30. i>raeinii gndi. 6 min. 16. Jednolity 
dług Państwa w bankzotaob 6 76, w srebrse 7730, Ben ta 
w Błode 9645, Lo r pożyczki a roku 1860 —* - ,  Akqje 
banku wiodeńakisgo 826—, kredytowego 817 10, Loodya 
119-10, Srebro -  ■ —, Napolnn-idoi 9'iS1/,, Dukat oea. 
mem. 5 66, 100 marek aiemlaoklob 68'20.

F u r i i  87, Beata 81-90.
Berlin 30 wneśuia godzina 8 min. 16 Bosyjakł- 

bankaoty 902 b \  Akoje kredytowe 54610, Lombardy 
248 —, Galicyjskie 136-26, Kolei Bomuńsklej 61--, Ao- 
strjaoku banknoty 171-69. Po eamknlpoiu giełdy: Kredy
towe —■—, Lombardy — —.

T elegram y i k e i e i i  ,  dnia 80. wk*żu5*
Wi e d e ń .  P aezloa 9 76 de 10’60 ał., żyto -  — do 
— iL, iiezmień —'— do — af, kukurudsa — 
do —.— d., owies —•— 'l**w ta pr. 10.000
liter proóent 3126 do 31-10 «i. Ba apes  t: Psze- 
nioa 100 klgr. (na jesień) 690 do 8*92 iL  rzepak (na 
sierpień-wr *3ień) — zł.  B o r 1 i z - r w m k *  żółta 
(na wraesień) 170 — w , *3 te — spiryt as lóoo 
61*30 m., olej rzepakowy 60 26 m Ba e t a o f u  Psze- 
zloa —*—, rzepik — . P a r y ż  mąki 169 kOogr, 
61 -26 fr„ ols “serakowi 76 76 spirytus — — fr. W r o- 
olaw: h r u i  —*—, żyto —*—, owies —*—, spirytus 
—'*—• n n ru d ze  K o 1 o n j a - Pszenica —■—.

Saftfc, Wi e d e ń  80 września; 12 60 do 1176. 
B -r m a: 7-46 do — — H a m b u r g :  740, na wrzesień 
7*50, ca ar*Ees'.eń grudzień 760 A n t w e r p j a :  na 
wrzesień 19 R o r r  Yorki  7*/t F i l a d e l f j a :  7'is.

Czwarty międzynarodowy

%  na Mi, mlewo i
W E  L W O W I E ,

odbędzie się w dniach 10. i il. października 
1882, w sali ratHscowej, od godziny lOtej 

rano do 2giej pc południu.
K^idy choący iczestniczyć w mieli/narodo

wym targa winien zgłosić sic do komisji urządza
jące, po kartą uczestnictwa, którą otrzymi za zło
żeniem opłaty w wysjkolcł 1 z ł. w. a.

Komieja IV. międzynarodowego targa
na zboże, mlewo i chmiel w e L w ow ie, gm&cn Osso- 

^  lińskich, I, p ię to . 2656 1— 0 ^

Dr. PIOTR HRYSZKIEWICZ
przeniósł swoją kancelarję adwokacką

pod i. 4  ul. Trybunalska.

Z m i a n a  p o m i e s z k a n i a .

Dr. L  R O S  E H  Z W E IG
O k U l i t t a ,  yg9i i_ io

m e szk a  obecnie p r z y  u l. 'O rm iańskie j l. 1 9 . 

N A D E S Ł A N E .

Na zapytania ze wszech stron nas 
dochodzące, odpowiadamy ninieiczem, 
że wyłącznj m zastępcą naszym ćb& Ga
licji i Bukowiny jest pan

N. Brandler
ajent handlowy wo Lwowie,

aL H etm ań sk a , 1. 10,

do którego korespondencje i zamówie
nia nadsyłać upraszamy:

A. LaJanda & Co. . . . Bordeaur. 
Hoidtieok A Co. „Monopol1 Raima.
Salignac A Co.....................Cognac.
A. W ilholm j..................... Wiessbaden.

Zwracamy uwagę na inserat 
p. Bystrzonowsklego.

ą # . ,  ,  i i ,i ątśMIUl— ą#

O l i w ę  i  y m a r o  w i d i a
t a o  m ą  om aum  j k 'z k

w rzeczywiście najlepszych gatunkach, oraz

I
*  Siarczan miedzi (siny kamień) |

polecamy po najtańszych cenach.

i M u b n t r  i  H a n k e
2634 10-10 wre L w o w i e .

G M ii Ziklii Zistiiiiczy i Kioditiwy
Lwów, ulica Teatrauia w gmacha Te.aalnym

u d z i e l a  p o ż y c z e k  n a  z a s t a w y
>j kositownOfioi, arogiob kamieni i krusaoów;

b) towarów kouuiaLu ob, bławatnyoh, wyrobów fabrycznych, wsaelkica iu- 
nyoh priedmiotow rolmatwt, tandlu i praciayseu taa ńowyoh jaso- 
te i  u  / w u j  oh ;

0) papierów publioaaych wartościowyub, 2b78 46—0
wedle laryfy o 2 °/0 zniżonej od złr. 50 począwszy.

Podajt i n i  do wiadomoóoi stron -awfetowanych, sEoaególni# P. T. 
kupoów i przemysłem )ów, żo od pożyczki wyżaj 800 ałr. aa kosatowaoioi 
lub towary, moż# _* osobną umową nanąpió d i  o b n iże n i#  
•udeżyti śor, w stosunau do wartoioi Btaauaaowaj objętości priedaiiotn 
i osasu trwania pożyoski.

Przyjmuje wkladai na książeczki oszez^Mei
pooaąwsiy o d  1  akr. d o  k s ż d e j  w y so k o lo l i oprocentowuje takowe 

jg^«js d b  c o d L  o k a a .
o d  I .  U a t o p a d a  1 8 8 1 .  p o o s ą w S B y .

Zwrot wktadak do air. 100 uimau stę boa wypowiodaaoia, 
■ ■ „ 260 l  10-dniowem wypowiedseniom.
” ” " 600 a 20-daiowem „

.  ■ 10°0 a 80-daiowem «
Gwdziay nrzędnwa ąd L -  12. w pełudele; ed 3 . - 5 .  po pełudolo.

Lwów dma 18 atyoaula lffifi. j D j  r e k o j a .

!se w » B<»e<»ą<Be o <3

l # W W # l

Nakładem wydawnictwa rReformy* w Krakowie
wyszły i s% do nabycia we wszystkich księgarniach

broszury:

O abdykacji politycznej
napinał J .  O. —  Oena 30 ot.

Sumy galicyjskie
( S p r a w a  i n d e m n i z a c y j n a ) ,

Cena 80  centów.

Polityka Stańczyków
Cena 30  centów.

Dochód z ostatniej broszury przi znaczony w połowie na 
teati polski w Poznaniu, w połowie na Towarzystwo wetera
nów polskich z r. 1831. S640 8—12

IIXXIXXI,

*
V

Choąr aadość uoaynió wieoirakua wymogom, aałożyliżaay w* 
Lwowla pray ulicy Korola Ludwika L A

wielki skład powozów
W  a którym zawsz# utrzymywać bądalemy w tapoaia obfity dobór powosć 

po kaiaąj oaaie. Prty trwałośd oanymi od dawna a aobrąj sławy **
J  'iy  h  wyrobów fabrycauyab. jssteśm y w stanie pozbywać towar owe .  _ 

w  najpraystąpniejscych osnuoli i prsyjmujemy tu taj takt#  wmełkJs **- w

S '*“■ Bcfanatolo 1 »P§ i
M  2616 59 -O nadworna fabryka powooów

Doci^cwoioooioooaa



P « w r 6 e l* H Ł y  z  m a Ł u p im  t o w a r ó w  z a g r a n i c ą
polecam w moim magazynie damskim pod firmą:

KAMILI S
we Lwowie, ulica Halicka 1. 4.

STA R A  S O I  ILI letnie
od sir. TtO do d r .  IB.

M w la t?  f r a n e m b le .
Pióra do kapelus7y strusie

i  ( b u t a s t y o m e .

Kwiaty francuskie, pióra i t a i in  . 
fantastyczne do u£ urania kape

luszy.

W itążki, aksamitki, walomki g t  
eowe i koronkowe, siatki j< d- 

wabne na głowę.

M J  arnifarki koronko 
W  k o fw r r /k i, man 

wizym guście.

•  . . . . .  . .  . . . .  „ , 1'KNanichoniki, obnstki koronkowe 1 ■B ońozochy saskie
OTabotki, krymki najmodniejsze, a3etn-l_g1 gipiurowe, barbki, ohnstki do nosal fil d’eoosse jedw  

*rd“ »>«*«. czarne i cremowe. I { batystowe. I i wełnianne.

2579 4 2 - ?  8 P T  Ł M l t s w e  i m l e j s r o w e  u H d w i e n i s  w y k o n a j ą  n l ę  J a k  n » j * > p l c s r n i e j  I  J a k  n » J » k n r a t n l e j .  - p i

BA . Z  A . R i 3C ' ~ ' ~ ° r v

l a r t i e w i c z a

Nauczyciel muzyki

w e  L w o w ie , p la c  M arjaek l 1.10.
Oprócz różnorodnych wyrębów krajowych 

utrzymuje ffa składzie i poleca 
w  w ie lk im  w y b o r z e , świeżo zakupione 

na jasień i zimy

Materje w ełniane < 
i jedwabne

n a  s u l « n  e  d a m s k i e
również materje do ubierania sukien, 
materje na płaszcze, do pukryc a futer 

damskich itp. 2W4 8 0
A lsam itj i c i e l i c  francmŁe materje 

jed ^ im e czarne: j
A ro in re , S atin  d o o b le , •ttto m sn e;  
S atin  d a th essz  S le llie n e , C h ev io ty , 
P lu sz e , H afty , D a m ssz y , Satin  m er- 

\ e l l e o x  itp.

F e f k a l e  1  m l r t l D g l
b i a ł e

po 16, 19, 22, 30 i 33 ot. fok. poi. 
f V *  Bazar przyjmuje również zemd 

wionie ne suknie damskie i dostarcza 
w krótkim czasie. "MB

II
poszukuje miejsca na wsi lab ^  
na prow incji, za ekromnem /  

wynagrodzeniem. i
Udziela nauki gry na fortepianie i na \  

- zkriypcach podług izkoły praktycznej, f  
a  oraz na lądanie początków jeżyka poi* j  
M zkiego i niemieckiego. %
w Łaskawe zgłoszenia pod lit. A ,  g ,  f  

drukarni „Dziennika Polskiego." £

^  w  .  * w o v  w w  ^

TAMAR INDIM
GRILLON

OWOC ROZW\LNIAJAl’.Y, ORZEŹWIAJĄCY
przeciw  ZATWARDZENIU

Hemoroidom, uderzeniom  do głowy, eto. 
N ajprzyjem niejszy środek dla dzieci. 

Skład we Lwowie : w Aptekach pp. Miko- 
lascha i Krzyżanowskiego, 

w P a r t ż d  : GHILLON,  Aptekarz,
27, prry tiiścy R a m b u te m , 27

JDp a  JtaltlHOLi*

Wata gośćcowa
przy rosi raty hmiaer ■* j  

■ey bko
ulgę i  "eozy 

2898 1—4
'gościue i  rcumatj / .a iy i

wszelkiego redzzju, jako to: w szyi, 
twii-ay, w pirreisch, ból zębów, gośt.ec  
w głowie, w .-ękeer, w kolasach, rwanie 
w czł nkacb ból w krzyżach i lęćźw  scb.

W pakietu-h po 7f» o t ,  w półpak 
po 40 ct. u Zygm rta Ruckers w aptece 
pod srebrnym orłem i i H. Blumenfelda 
w aptece ped zł tym gło iem we Lwowie.

Ł e i c j e  f i i c b a l t e r j i
codzień od 2, do 6. po południa.

Bliższa wiadomość u lica  
Krako* ska 1. 9, II. piątro.

2671 3 - 6

F A B E 7 E A

większa z aps ratami, dużem pomit 
szluniem, ogrodem itd. we Lwowie 
za rogatką jest do sprzedania, albo 

do wydzierżawienia.
Adres w ekipedyrji „Dziennika 

Polskiego." 2618 3 -8

■AoQb«a triĉ itn li.feuflage

I  C
I * #rtia«U«a*-Jka|Ua ffe

©eldlltdjt̂ ftranfljcittn
bfn

xH ed. D r .  B i t e m ,
Wljltrt kn met. gacuIUU,I Wita, Stadt, eoaiaraiMM 7*•_.« liflUUt) f« |i|K 4 tKtktn kit | ftltinb aa|<f[i<rra f i t i  san ■<> 11d»Mt<r fŻaaaHlrafl s<t<UL 

yrMntlLj, tSg.lct - t i H - ł  ~ |r Osp Audi totrk bur*4»mfl>»« .«f »«* i ks.btllu.ttKrbtngRKUaaifntr 6«Iargt. 
! Dr, B iH iu taw-bc burta bir ■ icn. I -’t:tg |inn am. nntb.rfl.ati-ęroftffor 

b _udfltjdĄntt. - W

2 Me, M i i
z przynalazuoaoiami, I. piętro 
Nr. 6603/4 obok kasarni na 
ŻółKiewakiem, zaraz do wyna

jęcia 2637 1—1

D nsza moja przjz pjiow ę do Ciebie 
przyległa, podsycaj ją aw m tebnia 

niem, aby n iezginęła; i adzieja, miłość 
i wiara. Ja przyjadę z p tw c tśc ą  sercem 
Ci zaręcza m t*

ADOLF SILBERSTEIN 
Firma J. M i f e r

0, lc. nadw orny  optyk

WE LWOWIE
n i l  c a  K a r o l a  L u d w i k a  1. o ,

róg ulicy Sylrstusk/e/, 
poleca Szanownej P. T. Iiblirtncś. 
zwój bogato zaopatizony i rajwięlaz) 

atlad towarów, jako to: s
Okulary, cwik.try rozmaitego faionu ■ 

róicorcdnemi zzk iami od 1 złr. po 
c, ąwszy i wyśej.

JLoine.ki ięczne w oprawie rogowej, 
szyldkretowej, sreb nej, zlottj, z per
łowej macicy i toioi doniowej. 

Lornety teatralne od 3 złr. i wyłr j. 
Stinokle wojil owe od 16 złr. i wyiej. 
Daleko widie od 2 złr. i wyiej. 
Telcakopy, perapt kiywy myśliwskie. 
Jlikroskopy, lupy, aztła do czytania, 

kompasy, busole.
Barometry metalowe (Aneroidy) od 6 

d i. i wył«j.
Termometry rozmaite od 30 ot. i wyiej. 
Alkoholometry po zlr, 2‘60, 3 60 i 5. 
Sacharometry | o iłr. 2'60 i 3-60.
Arc omctiy i manometry do kotłów pa

rowy ch.
Taśmy miernicze, wagi wodne, piony, 

rajzoajgi, calówki (ZoiatScke), łańcuchy 
micm Cbe.

Aparaty rotacyjne, maszyny do elektry
zowania, pudla stereoskopowe i obrazy, 
metronomy.

Instrument* mechaniczne i geodezyjne 
matematycine i lizykalne w najw.ok- 
szym wyboize.

f/S t~  Naprawy w e wspomn anych 
aitykułach [iiyjm.ije s.ę i oblicza jak 
najUniej. 2066 6 —v

ar* Zamówienia z prowincji usLu- 
tecsms się za zaliczka odwrotu* pocztą. 
Każdy osobiście kupiony aibo rprowa- 
dzocy przedmiot odmienić m< t a ,  je»h 
nie odpow.edni w ciągu dni 14. "AMtt

ADOLF SILBERSTEIN
Firma sff. N e u h o fe r ,

c. k. nadworny optyk i mechanik we 
Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 9 r<w 

ulicy Sysatuskiej. ’

lawnatwMBł mtimaaimtttiit* a., a— a s  •*

* ■
- U f  &

,1 ^

Handel
K a r o l i

me
poleoa swój sklatj

C H IŃ S K O -
■ l » l o i

Do folwarku 600 morgów obejmu
jącego poszukuje się

e k o n  o m a.
Chcąoy się poddać ścisłej kontu li, 

rzyszle krótkie wyciągi swoich świ-. 
Suti' poste restunte Bełz, i ztąd Jowi 

się o warunkich. 2666 2 3

D r a  l l a r t m a n n a

AUKILIUM
wypróbowany środek przeciwko

r z e ż ą c z c e
u mężczyzn i

upławom u kobiet,
preparat sporrądzoi ; ściśle według 
przepisów medycznych leczy bez wstrzy
kiwania i bez bola, tudzicz bez wszel

kich następstw, tak świe
żo powstałe, juk też t»- 
uawnione, grnutowhie i 
w jak najkrótszym > za- 
sie. Należy żądać wy
raźnie dra Hartmanna 
A ezii tun dla mężczyzn 
i  kobiet i dostać go 

można wraz z broszurą informacyjną 
i k a r t, npiawniająoą do konanliąoji 
w Zakładzie dra Hartmanua, we 
wszystkich aptekach większych po 

2 złr. 80 ct.
Składjglówny: W .T f r e r d / ,  

A p otb . 1. K oh lm ark t 11, W len .
NB. Or. Hartmann i rdynaje od 

godz. 9—2 i od 4—6 w «,wym Zakła
dzie, w którym leczy i nadal jak uotąd 
wszystkie choroby skórne i tajemnicze, 
a szczególniej osłabieniu siły męzkiej, 
weoług bardzo skutteznt j metody bez 
następstw przykrych, iud- tŁ  kiłę i 
wrzouy wszelkiego rodzaju. Lekarstwa 
rozsyle się w sposób jak najdyskretmej- 
szy, Hon irarji .m umuu kowane. TaicŁe 

listownie.
V)ien, Stadt, Seilergasse Nr. 11.
Skład we Lwowie: Piotra Mikolaacha 

apt 2641 7 - 0

niodolC X plęknolC
p n e s

E V (

Proizek ż m ism
U u  l t  U  geai l a H t

(H y g ie n iic h e s  G esichtspoudre)
D ra K lugera  1 D ra  8 trM k y ’ego 

Hmli§an Saiu-Apowka,
W ien, I., Opsrngaise 1 0 .

„ E k s p o r t  d o  P a r y ż u - 
8 lal> różany i bland (oreol). 

Caaa wielkiego pudełka
1  a ł r ,

m e t  ten u n a n y  przez damy w Wic 
dniu i Paryin ze znakomity, używa -ię 
Już od lat wietu, i nadaje płoi powiort- 
diowność delikatną, naturalną i mło- 
dzieńozą.

P a r y ż , Brunhes & Hord, Rne 
Aub“ 4, Farfumerie Pillas, Rue Ra
dsiw il 19. 2698 36 82
W ie d e H ,  He ligengeist-Apotheke, 

Opercgasse, Ceutr&l-Depot wszyst
kich Teków aJeopatycznych i ho
meopatycznych, tudzież specjalności 
medyczno-farmaceutycznyeh fran
cuskich, wód do ust, proszków i 

na zęby, n. uralapch wód

Przy ulicy Janowskiej 1. 2 
ustawione zostało

W  i e l h l e  F a n o p i i c u i n
muzeum anatomiczne

i otwarte jest codziennie od godz. 9. rano do 10. wieczór
•W. C B w artt k  od godz. 1. w południe do godz. 7. wieczór 

otwarte t y  l ic o  d l a  d a m  przy obsłudze kobiecej.
Wstęp 8 0  bt. — Wojskowi od fe!wabi* wstecz 16 ct. — Katalogów dostać 
— muzeum po 10 ct. 2669 4

kilo Kongo cesarj 
„ Familijnej 
„ Mieszanki z Mo 

kilo Kmperial 
„ uajlep. wysi| 
„ Angielskich 

do herbaty
Łaskawe zamówi!

2673 21 0 
l a t n r a l n e  a r

*|, kilo Ceylor, grubo *i 
nista uuj lepsza . . .

’|, kilo Ceylon grubo ziar
nista bardzo dobra 

'I, kilo Ceylon drobniejsza 
tei, smak . . . .

*|t kilo Lagwajra . .
Rzetelne postępowanie, staranna usługa z jednały memu 

haiidlt wi lierną klijeutelę i w przyszłości bę.izie inoim isilnem 
starani m wymogom Szanownych P. T. gości zadosyó uczynić y ,

j u f l f W f W f ł  i

1-04 azń - , . —-9ii
1 t kilo Cuba . . . . —-8S

i*— 1 1 m Guba , . . . - -84 1
1 1 ■ Malubar ■ ■ —‘72 t f

—•96 1 1 W Santos . . -  68
—•86 1 % • Rio . . . . . — 60 #

Bom konńsowy w  Czortkowie
m a do sprzedania:

Majątek blisko Horodenki doskor ale zagospodarowany, dobra gleba, 
400 mórguw pola. Cena 60.000 złr. Dług bankowy 30.000 złr.

Majątek w Zł'.ezowekiem, dobra gleba, w trzech folwarkach, pola 
morgów 716, łąk 495, lasu wysokiego 200, zapustu 110 moigów, go 
towej intraty 1600 złr. Cena 122.000 złr. Długu bankowego 68.000 złr.

Maiątek kiło Kopec/yniee 140 morgów pola, 54 morgów lasu 
wysikiego. Cena 32 000 złr. Za las dują 10 000 złr.

Kamienica we Lwowie do zamiany za majątki wiejskie.
Mog{ pi leeić trzech zasłużony h oficjalistów do zarządu większych 

majątków, którzy po kilkanaście lat na jednem miejscu byli. Odpisy 
świadectw na żądanie przysłane być mogą.

Mam skład komisowy: p r a w d z i w e j  w o d y  k o l o d a k i e j .  
O łó w k ó w  a t r a m e n t o w y c h .  W y r o b ó w  t n a l t t o w y o h  wy
śmienitych, bardzo tanich, L i k w o r ó w  doskonałych po bajecznie ta
nich cenach. S k r z y ń s k i .

N. B. Na liczne zapytania co do honorarium za sprzedanie lub 
kupienie majątku, pod. ę do wiadomości, te  me żądam więcej jak '*/,'/•« 
a przy zgłoszeniu zaraz na koszta ^orespondencyj i ogłoszeń 2 złr. 
przesłane być mają >,693 l —

31.229/82.
i i i

Dnia 16 . pazj 
godzinie 12 . w  

tamencie Magistrati
f a e j a  na dostawf lmuilHllUW dla s£użby miejsKuj 
w ozasie od 1, stycznia 1883 . do końca grudnia 1885 . 
ewentualnie na rok jeden 1883 . WaJjum 400  złr.

Bliższe warnnki przejrzeć można w  £ 1 1 * D e -  
p a r t a  m e n e l e . ___________________________ 2689 1-1

w obfitym wyborze poleoa:

h a n d e l  s p r z ę t ó w  k o i e l e i n y e h  i  e e r k l e w n y « h

WALENTEGO STAChlEWICZA w Tarnopolu
p o  n d B t ą p n J ą o y c h  o n n a o h  t

dla doroałyob: 170 om. dfugośai po 80, 46, 66, 86 iłr . i wyłoi.
180 .  .  86, 60 70 .
190 .  .  40, 66. 76, 96 „
200 .  .  .  4s, 60, 80, 100 .
210 .  .  .  60, 66, 86, 110 .

dla d zieo i: %  80, 90, 100, 110, 110, 180, 140, 160 om. d łufośoi 
po 10, 12, 14, 16, 18, 20, 98, 20, 8C . f i  wyśej.

Opakowań* w ielkiej tranu*y 6  alr.g — malej od 1 do S atr. waL auatr.
Wielki wyber: kap atłai w y h, tiulowyoh, m ilow y uh, perŁalowyoh i organ, 

tynpwyoh, materaoów i poduuek do trom ien; wieńoów franoafciob s batystowych 
kwitów ad 1 do 1* efr .; Mar* ao wieńoów gfadkiah i s  napisaaii,' św iatli 
ppgrsebowsge i poohoani stearyna wy oh i imolnyoh.

Talografioane zamówienia uskuteoania się 
dzień lub w nooy."zaau, ozy w

Do miejao gdzie a ie  ma śelam ej kolei ( 
podwodą, za umiarkowana oauę.

natyohmiaat, bez róśuioy

odstawia się aa śądame własną
2608 3 1 - 0

można
Upraaza o liozne jdw.edziny O . H E R M E S .

8
O

mineralnymi, p&rfumeryj, pomad 
itp. po rów »/en cenach, jak wszę 
di ię. Rozsyłka odwrotną pocztą.

O O O i  O O Q Q O O G O i O O O O Q O C i  O O O O C

3®li listy zasiano c. L wl M  M  ztoiałiia. o
R ocznie 6 ciągnień : O

15. lutego, 15. kwietnia, 15. czerwca, 15. sierpnia, 15. października
i 15. grudnia.

Główna wygrana 5 0 . 0 0 0  z l r .
Wyciągnięte losy z najmniejszą wygraną w kwocie 100 zł. Q  

biirą także udział w dalszych ciągnieniach wygranych. Sprze- S  
dajemy to obligacje podług dziennego kursu. Kupujemy i sprze- Z  
dajemy także wszystkie listy zabtawne, obligacje państwowe, W  

0  jakoteż akcjo, po najrzetelniejszych cenach, wszelkie wyloa. listy O  
zastaw, i loty pod uajkorzystniejazemi warunkami eskontujemy. Q  

w j Wszystkie polec, ma z prowincji wykonujemy bezzwłocznie bez #% 
q  doliczenia prowizji. 2592 n _ 0 g

SOKAL i LILIEN 5
ulica H etm ańska  I. H.

K A N T O R  W YM iAiN Y
a. Al u p n j  wr. g a l i s .

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j e  i s p r z e d a j e

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejsze mi.

L i s t y  Hipoteozn©
j a k o  t e i

PreoiowaiB usty bipotacne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P f P . X X X  VIII. 
Nr. 93) i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871., mogą być użyte 
do lokowania Kapitałów funduszowych pupiUrayen, kaucyj mał- 
żeńskioh, wojskowych, na kaucje służbowe 1 wadja, są w tym 
kantoize do uabyc**.

O kT "  Wszystkie polecenia z prowincji wykonmą się bezzwło
cznie po kursie dziennym bez doliczenia pru wizji.

5°l,

5t

8576 21 -0

Odsiciê lnioni pięcioma medalami zasługi i
■ mm mmJb .Aż>naJP4h

A J M T j
nrawa p i e g i ,  o p a l e n i

nadaje twarcy b ia łość/

I W O D A
nieporównani Sruaek i 
nie i luKOseui* aię aaurjj 

i nadąje uiep

jodyny arodeh odśwież»i»oy płeó, ikora suaha, morstk* i zgrzybiał* pod 
wpływem H 4.jtN O L J  A f  ztąje aię miękką, przejrzyitą i delikatną. 
& A G T O Ł D I A  osuw* i-a ery ro u o k C  n e  >  nizzozy w ą g r y  t. j. 
czarne punkciki, które najwięcej otiad.-ją w ckulicjr noia. Cena tego zna- 

koKtif-go, śro ż* 1 złr. 60 ot.

W O D A  L I L I J O W A
Plamy żółto, cm natne i oztndy z .uorty , azyi 1 p ie n i ped wptywen tej 
oudewnsj wod; po kilkakrotnem użyciu zupwaie nikną. Cena 1 złr. 60 ot

Orimt&llnii czyli Pudi  w płym i
nadaje twarzy p raw -dw ie naturainą twarz piękną i przyjemną białość, 

odświeża i kenaerwuje, Cena L zlr.

P U D R  K Ś IZ ż K C Y  B I  A L
jMt przwd_.wym m ikatem  w eztaoe xoemJty«_ii*j, _t zawiera bowiem 
w twym 1 kładzie ani w 1 mata n u  ołowiu, .u i  te ł  adnj .h  nMtaiiczpj b
SierwiaaiAOW i/kodliwych zdrowia, a pomimo tego przyjsam_e przylega 

o twarzy, nadaje śiiozną, naturalną > bardzo przyjemną białośO 1 ueli-
żateoet — C en a  p u d e łk a  1 mkt.

PU D R  K SIĄ ŻĘC Y
e l e l l i t e ^ r ć ś e w y ,  dla biondywrt 1 • ł e i U t e . ś ś ł t n w y  d la  zzatynek 

i  b ru etek , po 76 o t  f  ałr 20 o t  1 1 iłr . 60 ot.

K R EM  O R JEN T A LN T  B IA Ł Y ,

bruadamł, r u  iwno-aaorttkn, zotiaje całkiem
Cent 1 złr. £3 ot.

ouświeśoną i odmłodzi 1 ą

P I L I P T ON
włoeom ńwym i wyiifowiafym po kilkakrotnem użyoin pizjw reoa piękni 

-  P U L U 1 TOM , nie far 01 Ł ” 1 1
tego znakomitego środka odzyskają pierw rw * barwę.

kolor 
podwpływea

ni
oe

farbuje, lecz tylko odmładza włoiy, ktu.y 
igo środka odzyskają p.erwctua barwa. 

C eoa  f la k e n o  1 z ł r .  90  o n i.

W  A .  L ,  J b J  N  ' Ł '  I  f M
ajsiiniejese wypadamo w osów w p r z ^ ą g a  uwóeb tygodni watrzymnji 
•bulzL włosowe wi macnm i do w ytw aru n u  i potosfca włosów pobadsi 

Hiejsoa cytyeiałe nieprzedawnione pod działaniem togo środki 
woią >ią w W «  Włoaąm.

u e l y  t t a u i  9  a k r . P ó ł  tU U z o n u  l  a ł r .  a o  t i .

N I H U E T I jNA.
Po długiem doawiaaozenia udał* ml s i |  wynaleść wyborny środek do 
liftyonnuutowegc farbowama włoeów aa trwały « p ię u y  kolor osa n« 
lub aiemny; jest on zapoteie nieeskndUwy i w sutoM w am a bardzo prosty

C e n a  1  * ł r .

JTaxL Iłm ato w ioz,
■ M ffśstsr fm rm m afś 4 s k s m t t  t ą d e w p

Nebyó mołna we Lwowie w fabryU3 nlio* Kopernika 1 3, u pp. • 
Kozłci saiJgo, Hawranka, Henryka Mullera i Bystrzonowskiego, w Kra
kowie we Pdji dukieniuoe 1. 20, w Brodę b u Witko wsziego, w Bu- 
ozaozn u Mauera, w Brzeżanaoh u Millera, w Tarnopolu a Jamragiewioza 
w Stanisławów e n M*our> w Przemyślu u Nańlika, w Jaruifawiu u w i ‘ 
złook.egc, w fśamborze a Mareeoha, w Podbajoaob a Ka.zykiswiczr w 
Stryju u Wyaoozańakiego, w Kołomyi u Steazla. 2671 ’ 22


